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W kongresie, który się odibyl w Mo- 
fikrwie w CEasie świąt Bożego Nar., wzięło 
udtzia} do 2000 delegatów (w tej liczbie 346 
® głosem doradczym). Pbirządek dKiemaiy za
wierał 12 punktów, m. i. sprawozdanie o 
działalności Kotm. Wyk. w dziedzinie poli
tyki wewnętrznej i zewnętrznej, sprawo
z d a je  o akcji pomocniczej dla głodnych, 
sprawx/adtanie o wynikach dotychczaso
wych polityki „nowego kursu", stan rzeczy 
w przemyśle, sprawa rozwoju armji, spra
wa elektryfikacji i t. d1.

Kongres rozpoczął się od obrzydliwej 
komedji „przywitani a“ ze strony „przedsta- 
w ideli“ Gruzji, Azerbejdżanu i Armen ji, 
którzy wyrazili swą „radość" z powodu u- 
wobiienia tydi krajów od jarzma meńsze- 
•wików".
ZamówicBiig tą „radość" była jedyny radością 
toongnesu, albowiem począwszy od referatu 
Lemma, zdającego sprawę z działalności 
Koan. Wyk., db końca kongresu nastrój jluź 
był albo wręcz ponury, albo mdły 1 nijaiki. 
Bo też „kongres" sowietów ma swoiste pię
ta ). Delegaci — są to w olbrzymiej swej 
większości posłuszne pionki w rękach 
przywódców komunistycznych, cały zaś 
przebiegi kongresu i jego uchwały z góry 
przygotowała konferencja komunistyczna 
tuż przed kongresem. Dyskusji uli© było 
prawie.żadnej, przemawiać wolno było nie 
iwięcej, niż 5 minut, zabierali też głos wy
łącznie znani działacze, dwutysięczna zaś 
masa potakiwała wseysffldemiu i „jeidńo- 
•nyślmie" uchwalała przedłożone rezolucje. 
Niedawno Lenin jest wrogiem parlamenta
ryzmu, to też kongres sowietów jeist tylko 
jednym z przejawów dyktatury garstki 
przywódców nad steroryzow-aną masą, 
8m uszom ą „wybierać" podług rozkazów 
Moskwy i słuchać jej we wszy siki em.

Jeżeli na kongresie zeszłorocznym 
lżąd bolszewicki mógł jeszcze pochwalić 
®ię zwycięstwem nad Wiramglem. zapocząt
kowaniem okr*«u pracy pokojowej, i snuć 
P6żowe na przyszłość plany z dziedziny od
budow y gospodarczej, to obecnie nie -pozo
stawało nic innego, jak stwierdzić same za- 
^tocty I rozCzarowaraia, same klęski ideowe 
1 Praktyczne. Lenin nie unosił się już. jak

temu, nad elektryfikacją („mierno ko- 
®*Utnfiaa»u bez elektryfikacji"), oczekując 
°~ ą 'e j zbawienia Rosji i komunizmu', lecz 
sarnię.; ja rcze, niż dawniej, podkreślił, że 
w ®t»suixkach międzynarodowych iwylwo- 
raie-d S!? .stan pewnej równowagi i że ..on 
. £ąy niie jm m m sam l, iż wyniknie poło- 
ikairną**0*’0 ro^ 23J1Ji jakiego jesteśmy świad- 
t'~®1 • Mówiąc o sprawach wewnętrznych, 
i-<e*iin w większym, niż dotychczas, stop- 
mn, eniagiaj nieudolność i niezaradność or
ganizacji j Jedtaostefc, stwierdził rozezsro- 
wanse oo <)0 r0Wl0.;,, transportu, „kieskę 
straszjwa * w  sprawie opałowej, bardzo 
krytyczne w p rz e m iłe  metalo
wym ty o Prodiókcjj, iprzediwoiennej!). Słu
chaczem sw-yim wbija w głowę: .jMuskny 
się wczvc. /  'szyscyśmy popełnili grzech, 
nie chcąc niczego się iuczyć*. Zwalcza en- 
tuzjeznty który w sprawach gospodarczych 
ną nic się nne z a: „Mówi sty obszernie o 
tem. że się przemło ówadzieścią zatrlndów, 
ale ani słowa o tem, czy choć w jeclnvm z 
nich jeefł umieiehra fftyrtodairka".' Jedńem 
Rtoiwffin Lenin wvstewuie w Toli nauczycie
la i słuszni.? karci swych Pupilów, ale nie 
*daje sobie sn>rav.w, że sam był nniodpo- 
,Wedfeiałnlei'Szvm ich wychowawcą i kiero- 
Jńikiiem, że ich tak wyniaticzył swa dylkta- 
turą.

Nowwph wskazań, czy programów w 
Iłowie Lenina nie było: .nowy kurs" musi

utrzjunany, należy 'wszelkimi środkami

pozyskać ■ włościaństwo i zbliżyć je do ro
botników', należy pracować, pracować i je
szcze raz pracować.

Więcej zaciekawienia • budził tym ra
zom, ze względów zrozumiałych, referat 
Kaimleniewa o dotychczasowych wynikach 

i „nowego kursu*. Wyniki te przedstawiają 
się b. smutno. Rolnictwo: przed wojną Ro
sja dawała rocznie 4300 imiljonów pudów, 
w r. 1920 było tylko 2200 m ii jonów, zbiory 
zmniejszyły się o 48%. Nieurodzaj r. 1921 
kosztował 900 mai jon. pudów, zmniejsze
ni© się obszaru uprawnego pociągnęło za 
sobą dalszy spadek o 1200 milj. pud. Przed 
wojną włościanie rzucali ma rynek rocznie 
1 mil jard pudów chieba, z czego 600 miljo- 
nów szło na wywóz, 400 zaś pozostawało 
ma potrzeby ludności miejskiej. Właśnie 
wskutek owego zmniejszenia . obszaru u- 
prawmego w r. 1920 stracono ów miljard 
ppdióiw. „Cldopi — powi-aria Kamienie w — 
produkowali tylko tyle, il e im. potrzeba dla 
pokrycia własnych potrzeb".

Jak zaradźić złu? Kamieimew twierdzi, 
że obszar' uprawmy saę mńększył. I tyle. 
Pozałem wylicza .'szereg ,jnusów“. A więc 
chłopi „muszą" zrozumieć znaczeni© rol
nictwa i powiększyć produkcję, władze 
„muszą" poczynić różne ułatwienia przy 
pobieraniu podatku naturalnego, dalej u- 
prawa roli „musi" być ulepszona i t. p.

Przeim\1sł: „Sprawa stoi jeszcze go
rzej" — oświadcza Kamieniew. Prodiikcja 
siad ła do poziomu V« z przed wojny. Ale 
Kamieniew tylko delikatnie porusza ten 
drażliwy temat. Wobec przybierającej w 
o.sfatnieh czasach krytyki uspakaja zebra
nych twierdzeniem, ż© rząd bolszowTidki 
nie Tiaru.szy „podstawowej, najważniejszej 
zdobyczy rewolucji :— wywłaszczenia fa
bryk prywatnych na rzecz państwa1". Jak 
to się da pogodzić z „nowym kursem" i z 
rzeczywistością samą w Rosji—Kamśemiew 
wolał ni© mówić. Zalecał gorąco handel 
wymienny wsi z miastem, oczekując od te
go handlu wzrostu przemysłu, gdyż robotni
cy nie potrzebowaliby się głodzić.

Zarazem Kamieniew zastrzega się, by 
nie wywierać nacisku na chłopów. (Wy
twarza się błędne koło: by zachęcać chło
pów db handlu, trzeba im ofiarować wyro
by fabryczne, aby zaś wamódiz wytwórczość 
fabryk, trzeba nakarmić robotników, licząc 
na dobre serce chłopów...).

Z obowi ąziku sprawozdawczego wspo
mnimy jeszcze, że co do armji czerwonej, 
to uchwalono utrzymać ją na najwyższym 
poziomie bitnońd, ponieważ Rosji wciąż je
szcze jakoby grożą napaści z Zachodu i 
Wschodu, że działalność ezreziwyczajefk u- 
chwolomo „ograniczyć" do walki przeciwko 
„naruszaniu praw republiild sowieclkiej", 
że referent elektryfikacji (11-ty punkt 
porządku dżieinnego!) Kryżanowskij skar- 
zył się na powolny joj rozwój wskutek bra- 
lón metali, że o stawie przemysłu referował 
Boydanow. a  o spółdzielniach Chińczuk. o 
budżecie Krestińsflri. Agencja komunisty
czna bard-zo skąue dla?© wiiadomości o łvch 
referatach, 'które zresz tą  nie wzbudziły 
większego zajęcia, a prze^ipawdon© rezo
lucje uchwalono „jednomyślnie".

Agencja ta i rtrasa bolszewicka jody
nie o referacie Lenina zaznaczają, że przy
jęty został burzliwymi oklaskami. A to za
pewne dlatego, że, jak wspomnieliśmy, Le
nin ostro napiętnowoł wszystkie wady i 
grzechy swveh podwładnych, imoonując im 
przez to. wzbudza jąc w nich cześć bałwo
chwalczą dla siebie, w nim zaś samym po- 
tęgując pogardę dla posłusznych, a bez
myślnych ofiar swej dyktatury.

Listy z Pragi Czeskiej.
(Korespondencja własna).

ZażeąnaaTe strajku góralików. — Podatek osobista-daekade^y na pracowników pań
stwowych, a  prawica soejaJń^yeama.—„Białe" rządy na Rusi PodfcailłftokSej i ich «dp»- y 
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Spór górników1 z baron mi węgłotwyimi aa 

razie zakiańczomy. KapAtaiiśoi zgodził ®ję pod 
przyiausean Rz^ou dopłacić górnikom owe 10 
proc. zarobków, które strącili km za ubiegły 
okres zaaulUkowy, — góraky więc wrócili do 
pracy. Al© organizacje: zawodowa górników 
będzie jeszcze miała ciężki orzech do zgryzie
nia w sprawie załatwienia obecnie zażegna
nego spoLar: wkrótce bowiem' 'będą rozpoczęte 
obr-dy nad nową umową zbiorową, a  oajwalż- 
niejszia spraw®: piodwyższeai© 'wyidiajnioścd' pra
cy górników o 20 proc. wj-’wofiuje .wśród' tych
że wielki© rozgoryczenie. W czasie wtajny bo
wiem. prowadzano niestydnajaie raibninikową 
gwąpodarkę w kopcitm^di, taić, ż© podnieść 
produkciję o 20 proc. przy obecnym stosraie 
technicznym — jest prawi© niem ożliw ie! Mi- 
im© 'WiszysMoj jednak g ó rn ic y  zobowiązali się 
podtoieść prodiukgję, o Me to będza© możliwe. 
Ale (kaipitfcaLiści bezwsarunikoiwio obstają przy 
podwyższeniu wydajności pracy j, od.1 tego n z c -  
Leżmiają poraostawdenró obecnych mrabków'. 
Zobaczymy więc, od organizacja z  tą sprawą 
uczyni.

*
* *

Zaledwie skończył się dnwltewo spór gór
ników z przedsiębiorcami, ® już nowe chmu
ry Ukanują ‘Się na faorywooiicfl© wewnęhnzmej po
lityki czeskiej. Oto tuż praed świętami rzą<ł 
przedłożył sejmowi wniosek o óbciążeniiu do
chodów pracowników p.a.ńsliwiowych podiaitkiean 
csdbisfto - dOichodciwym. Zoaiczy to zimnieisze- 
ni© płac urzędniczych i kodejarskich;, o jakie 
20-^25%. Do kategorji ,pr; wwaików państwo
wych wsączeni sa, prócz urzędników, także too- 
lej’aira© i nauczy'ciele. Kolejarz, który obecnie 
zarabia 1.200 kor. czeskich miesięcznie, .bę
dzie więc musiał zrez.ygiaorwiaić z jakich 240 do 
800 kor. miesięcmie. Rzecz jasnty ż© amii urzę
dnicy, jnm uwuczyciele, vm  też tadejara© ni© 
■będą, mogli wyżyć a tych obciętych pensji.

A jednak sejm przyjaj? ten wniosek. A przy
jął go prey pwmiocy głosów soojalneij demokra
cji/ czeskiej (prawicy), która, należąc do koa- 
lijcji rządoiwe/j, »: ma -brała udznat w oipracow®- 
niu -owych wiaiiosków. (NiestyTton© oburzeni© 
ogarnęło szeregi pracowników pametvrowych. 
Stanowisko czeskiej socjafliuej dermoikra-cji, item 
więks®© wywołalk) oburzenii-e, ż© preoci-eż ®po- 
dKierwamo się, iż ona- — jako p arty  niby robofc- 
nioza — ni© dtapuśei d)o pokrzywdzenia klasy 
roibotniczej. , JVar© liidu|,‘, otrgau cer.tralny soc. 
diom. czeskiej, powuwa się jeszcze dal-e-j i bis- 
da, że rzssd, nw-et po sirąceu-iu /u/ch-walioinyoh 
podatków, mi© -będzie m-iiaj tyle pieniędzy, ahy 
wypłacić urzędnikom to, co im się według u- 
stawy należy. W artykule wstępnym pyt'1 się 
,,-Pr®vo ltóu" urzędciików: „Czy j-s-teśc e sami? 
(Państwo też miusi żyć“... Ni© -widnieliśmy uaL 
torriitajst jeaxize żadnego wystąpienia prawicy 
socjalnej dem. -przeci-wlco -miliLryzni-o-wi Cześ
kiem*, przeciwko n-toaMcraotayfin/ unii/sjona zagra
nicznym j t. p.

Nauczycielstwo masowo opuszcza szeregi 
„H-ioxxtoiwych" organizacji- ,poi'tycznych i in
nych, taksamo czynią też ureędnicy. Trzeba 
było ' i  takiej smutnej nauki-, aby i®t©ligen-cję 
urzędniczą przekonać o- tem, że jej miejsce j-egt 
w Masowyck aigan-izacjadri

***
Tmdności -wiewnęlran© Gzechosłarcaęji wy

rażają się n-ietyitkio -w fatatoem pio-lożesau gospo- 
darczean, *le fc -kże w kjto-p t̂aeh w kr.ija-eh o- 
kuipaicj^ńych,: Cftssi Podkarpaclci ej, Słowaczy* 
źnie.

Kwestja słowacka w osfetferSdi czasach jr- 
ktoś przycidłuffl. Opozycja ludoiweów słowackich

zachwa-ta wipiwdzie y-ewoością siebie tbo- 
rawsko-raetókich bjerykJówi, wprawriaie poseł 
silowacki Jiaryg® krzyczy swaiaa toasotwyw fl*- 
sem: „Ghcc/my sneaiowati, w -Preszburgu"
(chcemy ofcradować w sejmie etowi-cki/m w 
Brótysfeuwiu/), ale rząd zódM zalać caią Siow*- 
czyzaę Macgą szpiclów, zdołaj! .przekupić ty
siąc© asmczyci-ey i -ksd-ęży — tak, że taoe nar*-' 
zi-e panuj© spokój. (I^ormatorzy mai twier
dzą, ż© jest to spokój przed: ibuirzą...).

Gorzej, daleko gortzej, 3«at o* Rusi Pto®-, 
karpackiej. Tb, co cii&vvi-0 'i«i«ljśmy «'? o ta»- 
teij-SE,y-ch atoisncikach a ©stalnio WBi/esiftaąj ia- 
terp-dac-ja cekinowej, jest tai straszaia, że urą
ga paprozfcu wsŁdkks pcjęea-cea Btocetytagl) 
lufb d-emoikraqiit. N'to nnogę b braku niae/jaoa wy
liczeń -posz-raeigólaych faktów, wąposanę tylknA 
że taan każdy ofi/ocir jest -pansfa® życó* i ś m ie r c i  
inisszkańców ęym#uycŁ ZaClesninie są sądy 
przysięgłych, o ie m a  prawa strajku, ealprow*- 
dzoo© eerrzu-rę -proweiacyjuą, prasę wa-dizianaką 
beeJwTZględ-aiie prześLa-duje się. nudi rabouaiozfi 
jod bandźięj g aęb /iw ny , an iae lli w  biaflycfc ty fę- 
grzęch! A iptrawco/Oż Ruś DoLkailpaaką /oddała 
Staiwie/tn* Rada A«aibaswl«x5w ropiMloe aseafc*- 
słowaiukiięj tytko „'warunkowo", o ffle t a m  bę
dzie zwołaay autoxuavwuzsny Segm  podScappaicIdŁ

Tyawmasiera c Scfh'.-ie tym aac sfijifłaó, bo 
■ gaaazaeby on — kontec rządów sapid-awakicli 
i iprowókaitorsfcficfi na Rusi. Opinija ipubŁi-eBffla 
w GasciiacSł jedniŁk dEiiwnla oiało zajmiutj© śą  
temi ąpnajwasuli, a jcdyuLe pnais* komunastye*- 
ua chętniie wapocniua o -Rusi EtodikanpaiiMeft, ba 
-slosuniki temtcjaz© -dęstercaaią jej saaterjata 
aigtBcyjnego.

iKla/sa robotaJcaa r-a Kusi BodfeTfpwcMej 
poń ada.ła jeecwae w no/ku u b fcg iy im  -potężn® o/r- 
g E m z a c je  —  ał-e r a m a *  ikosnuinfistyCEaa r o z s a 
dził!® j«. I tak oŁbrarm-i zwsaarok zawod-owy 
rcJbdlmrków /ndny/il*, iktó/ry prned rdkaem po
siadał IGO,000 członków. u!t-nwi8 w ciągu noku 
1921 — aa 69,000! 'Kio-zwuEiiśsli 'bowiem -oparną. 
waR go — i roeM?! Zwśąsate tea na/we/t oriiB 
a ii ety do Oentraiuiąj -ńoniisji _

*
*  *

„Rude Brawicty /orgr,n cenSr, paPtijS- bo-mu-
Efrstyican-eij w CzecfcósSowani?; p/nzymasi w- ipuz©i- 
wczoraj-rzym Kamerze n a  -czele numeru odleswę 
Kamiiltetu W ylkonaw cziago  Ak-ędiŁ mosfci'ewsfcie  ̂
która zaintenesuje Poudkę o tyjle, że i o mej 
tam mowa. * —

^Pcl-aka — powjaxJ* owa i odezwa — owzy-
goitowuii© d ę  do Biaw-ej wodny ® Roisją sowtiec- 
ką. B/unżuazja cc/rę-a mnieij tr«c»traC -praeoi-w- 
dzialać nadrhloidizrcenira rozMadlowi go®pod®r- 
trz^ma ( fi-ua.picr^Ttmu. sporvodio/w®n«awi wojną 
e Ro-sdą swfedl»ą. Wrizmiitei oen\rt!trcTjin,o w 
Poiaoe «taS» waraet*. Barżuasę* boi aię więc 
tego wnaeaty a£e «6ety,®£o rwwtcftuEfli sćę /om® 
boi — prami ’otlleGwa — 'tece t o ' się także dyk
tatury otlisąncliji iwg'l^nowef, która, jaikidby, 
jest w drodze.. I dlaf-ego to-nwnhja .polską 
chce utopić -ru-ch nolbc/itai'azy v« (kmw4-„ a jeśli 
sSf jej} to uda. wówrera loziteipi 'pro/liaraacja 
wojny pimeKi/iwiko s/otwietom. /Pkftskai cask® nut 
ta, aż maąd fraawnskE ęioda-up© -Pdlse© do owych 
w oldku 4920 drioma-ry/clh 20 miS'ancMw fr®a- 
ków. -jeszirae kilka miLardów, a b y  Poilska po
mogła dtyśrw do władzy biaffofw«<dei®toBą 
któnay umneją długi roisigjsiiai* we Fraancja. Pol
sku zabecapiienE; 'la scibi© aa wripa/delk wojny 
.polsko - /rotyijsikfięj ipcgra-rci® ibtąiaTÓw itumuń- 
slri('hv,_ oraz rzawamla łumowę z CfeieRWoî iowaciją, 
która ptczwrła Poi-ece na pir/©wÓB binorni i anra- 
niqji (stnefilwa)"'.

Taka jeist mriiej wlięsej trość ustępu o Pot- 
soa —
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W  końcu demagjogtezm* tóieEiwa nawołuje 
cały proieitaajjat <tó waJIM 'pwaecłwko zakusom 
wiqiie u.nyim i wzywa go. aby nie iprzieipuśoiS ani 
jednego wiegotmu ,„s!iieiiwa*‘ <Ło Polski...

iNi a cfaoę żadlny cii iomMeia/t'«rzy dopisywać do 
tej „odezwy" — ale możemy z  przekonać 
sue, jaikiimii środkami wslozą Troccy i Z mow je- 
wowie, fctoryicih -cały socjiafózm podega na ma
sowe®! produkowaniu „stoełiwa", ©a kcmorai- 
aoweunru ..czerwionoj" annji czarnosecinnym'- 
gemcratesir cardk ml i t. tp. ezjanfiażach bolsae- 
wickich.

*
T **„Traktatem bez granie'1 nazwał w 

swoim czasie „Robotnik" umowę politycz
ną pcis'ko-czeska. I słusznie. Bo gramice 
sp:sko-orawskie nie są jeszcze ustalone, 
bój o Jaworzynę trwa. Ale bój ten prowa
dzą tylfke —- Czesi, Polacy — jaflc zwykle — 
nic nie robią. Czeska dyplomacja nato
miast pracuje usilnie nad przychylnem u- 
sposobieniem polityków francuskich dla 
sprawy Jaworzyny o® rzecz Czechów. Jak 
wiadomo, uproszono w Radzie Ligi Naro
dów sześciomiesięczną zwlokę celem „po
rozumienia się“ (?) z Polską. Wątpię, czy 
w tej sprawie coś zrobiono już i mam oba
wę, że Czesi postawią Polaków w sprawie 
Jaworzyny przed1 faktem dokonanym, tak, 
jak to uczynili ze Śląskiem Cieszyńskim i 
z  powodu niedołęstwa „dyplomacji" pol
skiej 160.000 polskiego ludu jęczy pod ja
rzmem czeskiem.

Czy nie będzie tak samo z Jaworzyną?
Pozatem „traktat bez granic* nie przy

niósł żadinyoh zmian w stosunkach we
wnętrznych władz czesiro-słowackich do 
ludności .polskiej pod1 zaborem czeskim. 
Ciągle donoszą mi o tern, że dtsieją się nad
użycia czeskie, krzywdzące ludność naszą 
tak w dziedzinie szkolnictwa, jak też i na 
polu gospodarczo-ipolitycznem.

Sprawa opcji .pod zaborem czeskim 
jest również niezałatrwiona jeszcze. Termin 
opcji kończy się z końcem stycznia b. r., 
lecz ani rząd, ani poselstwo polskie w Pra
dze nie wydali jeszcze pouczenia, ani wska
zówek, jak należy postępować. Panuje 
więc pod tym względem chaos wielki w 
urzędach, a samowola święci trjumfy!

Ozy rząd polski nie mógłby wpłynąć 
ne przyśpieszenie wydania odpowiedni!ch 
wskazówek? Jeżeli to się nie stanie, trzeba 
będzie przedłużyć termim opcja o dalsze 
sześć miesięcy.

Kto wie nawet, czy nie byłoby rzeczą 
pożądaną uczynić to, bo przecież ludność 
polska pod zaborem czeskim czeka nia 
przybycie delegacji czesko-pcJsildej, która 
m® zaprowadzić nareszcie -nerzadek i usu
nąć 'krzywdy obecne. Kiedyż delegacja ta 
przyjdzie? —  Czekamy, — .bo pilno nam z 
usunięciem krzywd, dokonywanych przez 
bmtailnvoh urzędników czeskich ludowi 
polskiemu f

Adam. WeMawsM.

burzyć, jest ewfiiąaelk międcy artykułami pp.
Wiieiizlb'iiis'kslegio i  Stanikiewiiozia, uimieszicaciae- 
mi w ipraisiie aniyptóslliwwwleij („Jłaampoepoli- 
tai" i  ,,D.wiugroszówlkaw) praeic/iwkio jedno
dniówce a ikionffekaitią, Jeduiodnuówkę sprae- 
dawiaino erpfoikioii ndle iw ciągu iMilBeu tygodni, a 
stanf i skowano ją dopiero po ukaz' ni u  się 
wymiieniwiyCh artylkiu/tów. Futuiyścd widzą 
w tem „uiptauows.Tif,' krok, służący ku zatu
szowaniu i odwróci li u uwagfi od medaiwinyich 
sprawek ...Rmeezr poispoilitej'' w iradfeaju obrony 
broszmy ip. poeta Z.am'orskSetgo*  ̂ która jesrt 
nięwEjtipip-jwde dbjersviem alkąji auamehistyictziaeij i 
antypańst w orwiełj Nie wch odiamy w  ta, czy pp. 
Wiierabdński i StauMawtez itcikie podą-gunęcie 
mieli na myśli, dlość, żie oenaura, pozwalająca 
na rozszerzam ile jaki egoś <®a9 opi®mia w  ciągu 
Mkai tygodtafi, a 'kordisiliiuóąea je po przecziy- 
tartiiu iinsynuaejli. w  d-atennlilkiwh treaikcydnycb, 
wykazuj© prawdiziiwie futarystycizny braik lo
giki i kanjseiktwepicijil (Jakiem prawieni imsty- 
tuqja ta, zntesibna (praea laomiatytucję polską 
z dm. 17 .marca, uiiinaymuj© s&ę wciąż iprzy ży
ciu?!) Fu'tuirsmocaiai powinna być zadtofwodeni 
coipraiwdai a taMoh sukcesów swej aiatyiog^az- 
metj propagandy, aflie dla nas postępowanie 
cenzuny ■sftamlcrwi niiiebeapilactzaiy preoedleina, 
którym powimien się  izająć p. minister spraw  
wewmętinimydb- 'Zaltwfiemdeeniiia konf.h-.kmty mo
głoby tydko 'wówmus 'być uaprawóedliwtiiottie, 
gdyby oeazura. o4ii:j ailuie otśwłiatfco® S.iU, żie go- 
d'rf się  ina fututrysityczną 3uu=»idię anitytogiozno- 
Icd. FuituiiBmacElIdi izma/leźlilby się fwówozas 
wprawdzbe we własnym ptdtirtziaisfku, ale tnzx?ba- 
by tittn wt.ediy odprtwtedziioć sŁomrami paety: 
„s®m togo dheiałeś".

Nile w yteje  nam się  jtedhiaik, ażeiby p. Sy- 
giety-ńei!-;ii na eitaność aostał aż tak „^ysindaony 
z sjodfia" swej esitetyik?, jgfoy godei? ® ę na 
zasady: futiuiramioiczków. Prtżeto ilronUigkata
w"i.nina być cotflaiętą. Me b(\xte się fuituircłilo- 
p:ą.t! Kto wita, gdy się  wyiszumną, 'będą wam 
meńe Itak stuiżyli, fe/k Mj.wactzjyńslkfi, dawny a- 
nrjidhiiigta, defeiaij kośai.c.lny w parafjii iks. Teo- 
ctoiwliicEa 'PrbecimiUiile. Są totnii chwliłowo pą- 
cytfLstatmi zapewniają z niamasaracnlem, że 
mają crrisite ręce, mamowiafą ludzi do uryei a 
sćę myidftem Kneippa i  d.o ipłodfeeniiia &ię (za
pewne żelby armjia m.iała żłłnteinzj')). Widać 
w tern naweffi gorliwość olbywatelslką. Twier-

dizą ccptrawda, że  św ięci grają w football, ale
■przecile nigdzie ncie ijest po.wiitecfeiaaa, naweł 
w caseflaim kodekkię, że Wiedy ptorumgr biją, tó 
wioflm.0 mówić: „anMlawie gciagą w ktręgSo ‘,
by le  nie .w JoMt-fcafc. Pnzyłeai tatka (propaganda 
foot-lbałllu również jest państwową propiagandą. 
Pnzylppmliaa ito wpnoiat hymn sotkolckii: Oąpoły 
i galuiśny, zgreyMally ten świat...

Również w skiromnem po wiedzeniu o  so- 
biie u'ddbogo <z pttieciiców: ^otom, panie, (bo&e- 
mizim) świ francisziefe" (©kromufaść polega ht 
na .użyciu ™alle(j IStory) .ndeipioidioibna dape.iiu'.zed 
się  — tarahipańsitwowioiścd'. Owsaem, tfest tam 
w tej jedSiodln('!ówci0  ,kilka podiej.nz.anr.-ch wy- 
rażeń. Jeden pp. poecie opiewa swój „noaajag*' 
c zy i ntoa i  którzy taką aipojafą:

— mfiędtey prtfczikatmii wydętemfi 
jedwabnego ńeiba i źomi 
iwytbuha mu|j prosty gofiTejcicy 
śpiewający kołyszący 
rewroQucyjny nos.

Oda ta jieslt stanowczo ipwdleijirzana. alo po 
.krótkiej amsflWe łatwo dhylba ctiicscr Kiczu- 
mi©, że tu mite o rewoQuiqile idizie — asie .pio- 
p.roistu o zPsimaTkony nos. Musiał biediay pirso- 
ryim potężny .mieć katar, sikano mu ,. nosing ‘ 
aż gorzał, śp-Swiał i  wyipraiwiaJl newoiluajo nie
miłe. Ale laiktle aiawoluicf© uiśnuiieiiEa się  ciłu* 
steczką — 'po cóż tu aa tootnlffeikata?! Wpraw
dzie — co równiież jlest .pioidiei.ijzane _  jedno, 
dirrowa fuirjaiń ©Mada na jietdmiem miefseu ,.jjxr- 
dte'iękowâ l!1e'‘, town. Boiwr. Czaipńńskimu .j Liibisc- 
manciwS za i'iitenpefl.'aCję z .powodiu iv.idiairda się 
pdHcji na iwy.stęp fiitiunyęiyKanisl', ale kffica 
wleinazy wyżej w ig->airtkoiwo(dlcr.iaw!\-im stylu wy
myśla „Napraodowii", którego wąpió!|piraci<TOoSr 
kiaimli są ca ipost'oiwiie (zwSatUczia OzaipKiski).

Nie olbawfiaijcleż się  ipamoiwSe futumsmoaz- 
ków! Gdy mtfude mffladtość jpnma j gt-yiarnas, u- 
glaskact'e aż miło. Rnrewotet.im* mafą on* 
łydko uosy, aresatą są to ipocodżwe bunźupstka, 
tylko jeszcze n ie  uipierzone. R ob ą  rewwLacj# , 
tylko Jiosimielycanie, fonroaltifie i gTcm^iwziiis, 
z,i'3r'ę merytorycznie gfte .ilch n ic oturhódlzś o- ; 
.prócz — roragtoBu. Ałogi'ecność je-st tylko wy
biegiem teoretycznym, ażelby nie trzeba bytó 
dźwigać odpowie-d.żialnoścd za stówo.

Zawodowego Rob. Roi. fta. P„ broniącego pranr
i interesów tak ogółu, jak i poszczególnych'ro
bo toik ów rodnych.

Czyż nie dziwną wolbec tego jest agitacja 
p. WlbcsJi praeciw Związkowi rob. roi., czyż 
nie jest to wys»iUgiwanie się obszr.irnrlrom m«- 
tópolikim, którzy obdzierają w ©aj JTdyacTHdej- 
«.y  spopólb sw jrli .ptnacowmtkovv?

A le p. Witos ni© lubi. Zwiaaku jeszcze dEhi- 
tegn, że «feaaia'teość tej organizacji niietyllko 
rozszerza s .ę  na Małopo’is5cę, ale dom ga się  
również odpoiwieduiego wynagrodzenia dla ro
botników, pracujących u gospodarzy. A wiadio- 
bio, że biotgad chtóp* srroiim .piracownaCcoim bar
dzo często za mozotóą dwu zi.stogodzimną 
pracę ds-ją jeno nedzn* pożyw:j©si«, o n a  od  
ezasu dio czasu swoje zdarte łachy.

Przy parcelacji z  i  obszarnicy oapyetwją 
soi’)'? kieszenie, a .bogaci chłopŁ, których repre- 
zeintoje p. Wites, irabywiają ziemię. Widocznie 
p. Witos pragnie, aby zavTOze tak byio, bo oói 
go może obchodzić los rabotników roikiych j 
chłopów małorolnych.

M. Nowieki.

Sikany dmiitói

Zysław.

Pan Witos jako agitator obszarników.

Mały fefjeton.
FUTURSMOCZKI I FUTURYSTYCZNA 

CENZURA.
Z kół tuteryist.ymnych futinncbłopfąt dlo* 

cibodizą nas gorące głosy dburnesiia z powodu 
ktofffskaty idh osrtatm'dj fuiftoiii. GSosy te są 
X,’ itydie sSuaznę. że jedimodm/iówlka 'jiest nieiwimnąi, 
miejscami tytko ardiyinjairną zaibawiką nudzącej 
ssę i znudraouej młodlniieży mśesBcizaóaktej, gr>- 
raiaoaj za jadki-aiwetmii .efeikitatmli Nac cmitjipań- ! 
stwiowsgo w  tem niiema. Ale natomiast opra
wą, która, Pbjekttywnie noeciŁ ibiorąa, musi o- ;

Robotnicy rolni, wydaleni z  folwarku Pawz- 
czyna (pow. ropczycki) przez pełnomocnika 
hr. Raczyńskich, p. Węglióislckgo, zwrócili się  
dó p. Witosai o zajęcie s ię  tą sprawą, oraz o 
poradę.

P. Witos odpowiedział ©a list tem dn. 18 
grudnia 1921 r., jak następuje:

„W uprzejmej odpowiedzi ©a pismo dl.) 
mnie skierowane, douosasę, ż# Paszczyua, ja- 
feoteż inne Mwarkj R czyiiskidi, mają być 
parcelowane w roku przyszłym. Jeśłi Bank 
Rolny zacznie działać, to służba dwrorska do
stanie pożyczkę i  .będzie .mogła nabyć po Ica- 
wal’ik u gruntu. Oft>eanie jeśli przeszkodą do 
zajęcia miałoby być .należenie dio Związku, to 
lepiej mleć służbę i  prawo d)o ziieani, ©niżeli 
Związek".

Z poważaniem (—) Witos.

Jfłrto, więc p. Witos, który irlcwątpltwiie 
zdaje solbfi© sprawę z ohydnego wyzysfeiw-wniia 
robotników przez obszarników miaJopol'sklch, 
doradza roibotnifcofm opuszczenie Związku, ibro- 
niącego ich ioiteresów?

Przecież p. Witos musi wied>zi’eć. ż© ziefiria 
parcetowan-a sprzed' wama jest po bardzo wy- 
soik-iob, sięgających mil jonów, ceaiach i  >przeto

prawie jest niedostępna dla robotników rół- 
nyoh. I jedynie należenie eto ZwSą-ku, który 
wal-czy, 'aby ustawy o  rofarmće pctoej % (y .Jo- 
stowinie wypełni'-me, aby parcek wanq ztoflaią 
zgodnie z ustaw-nml dawano poetroeeym de
po ero wówcaas, gdy tracący z tego pammxiu i-> 
botnicy warsztat pracy, otrzymają odporoue-kafte 
kawałki gruintu—umożliwia robwiB la m  etrzy- 
mante mtomi po certto, tólptowtodcfą,:ej dlwia- 
krotnej cente a 1914 toku.

OP. Witos również musi ptosćadsr.ć informa
cja. że tern wszęd^*, gdzie parcełacja się od
bywa, a robotnicy nie są nóigan izionroiat, to 
wówewss wyrzucani są oni, jak śins-ecće, na 
bruk: tracą warsztat ipnacy i ziemi' ai# otrzy
mują f

W kdńciu swego lisitt p. Witos pisze: ..le
piej <mteć s/iużbę i  prawo db zjiecrl, enćżełt 
Związek". Jest w tem dnżo sprytu, riV'crosezo 
ną psychikę „witosilców", ale tym aiesjoicj 
zdsnre to n ie odpowiada prawdzie. Odpwwtoł- 
nóo wynagradzaną pracę bowiem wscyj mtoć 
jedynie robotnicy zorganlnow-ni, a pcacswo do 
ziemi mają zgodnie z ustawami proede/.vsryst- 
kiem robotnicy rolni, nieyalcia-’© od swych 
przekonań polityczno - ^oiecznyidb, aai tym. 
bardziej niezależnie od należenia do Związku

W powtonte GirótocfkSm do dn. 5 stycznia 
1922 r. w C5 tolwnirkach zwotntonio 304 .rodzłiny 
robot nifeów rołaych, łąctzai® 2,354 ludzi.

Dotycihczas ugc*da:>c!0 zaJeditoj© 4 (pracowni
ków

Obszarnicy zwraoalją się a zapotraeibofwa- 
utosni do nicfstute^ąoeigo na .tenaaiie Giróttookim 
ClMncściięńjfiiSegu związku, uitTzymywaaogo 
«X'góto pnwcz obsaamików.

Czyż miońaa uważać tego rodzaju postępo
wanie ofetzairBiictrwa za chęć polubownego zx- 
łałiwjenja umów zbśtorowych?'

W frażułym jcicluak <m&9 usłieży zaaaiacizyó, 
że atonxanie, zwracajęc się  z zr.j' etirzebowania- 
mi na r,cvwr:fc .roforitnllków dio uhadćflrów uda- 
wrdnćarą że stónowfe&o Zw. Zfcw. Rób. Rola. 
Rz. P. domagające się ptórediairtwa ZwiąpkAW 
przy rwaSnianiiu i gcdfaeaiu to io  stusssn© i ty*- 
c t a e .  a dctwodt-jeinda, idbcza.rotfioów, że aasadai-
c«o rie mogą srę na to zgodzić — kaepskima wy
biegami

Zw. Zarw. TSolb. Rcfn. Ra. P. róesłzy sfę z 
tego po>;^'>T clb-Tzrrnictwa, gdyż obecni® jui 
ma imwaSr.te yrcwto of.® usitępować od1 tka odym ai- 
aęj w s  dy: fc^yjrrroworia j ąrydtóMstei za por 
środutotrwern Zwiąaku.

A a chadekami zawsze sobie damy rsdę.

IftóJ M
Włafcctoieł fcAw. O^ców ( w  Wągra-

wf£rf:i>. ę>. Tomara Kow«il.iztik, wydaj następ, 
pijącą t e t e  awdlrulswa:

„Jfecf Bositał 'zrwolnioEijr ae służby
12 b  m.. portiwsż n’wrnaf iromtoakt strajkiiean. 
I>o go z  ę-owTubeau ibł« pirryijinuję, gd y i
jedt «is.ny jafao egifottor i w csik(j oScolicy pro* 
chuoenuż drw -fąja  ?fę, aibv f)-, «t*d usiimą®, ja
ko oztowtska bardbo niebompriecaaiegcC.

I rroboc Wkich kwiatków obszarnicy ma
ja C7«’m»;ść łwiwdaić, że w dwhi-emniiu sobie 
jwtrowmiików tuto aważarją naa pmzymateżnośś 
oiiY*«tzacyjBf. —

Pit/ecMd taki© zwolnctomia muszą aytwiołać 
b«r*ę.

Em.

„Ko-JóBrJarz Robotniczy P. P . S. u  r. 
1922" j«*ł jrż aa wrezersaaiiH.

P&z^efeiie w ffiPewiełkfej fleścf cgBW- 
pfatrffl* sa aabyeią w  K sifęa ra i R obatei- 
esej, YtrA>óhia 17, w  cemi« 800 mk. m  e-
£3Cffl'p-krz.

5)
ANDRZEJ STRUO.

“■O—

Sine plamy.
’ ' Przyjsic&el weipchmą? mnils w  móją nędzę, 

a dhoć ją znałeta najilępeiey, teraz odicauwialean 
ją ipod'wó.jiui:o, ©tókrcitńe. Wilęo isptctjmzafliem na 
niiego błagalnie, jslko na jedymy .ranuueik, betz 
cienia wstydu, bez żaduDegn aystazeżeniia, z bez- 
graaiócKnein K>d>d;aniieim, jslk ipomfilewiieran©, o- 
pus-zraonie dżleicko. Ujął mato swem dobrem, 
spirdecznem aptojrzemem.

—• MusBsk to W6t5j'atófla naicstó!
— Rzucę!
— Pocizieikalj! iPteecicż wtefea, że tu niema 

żatdlilego systlemiu ana pnegramu. Ctolbdie tu 
trzymają rzeczy ma®a Pim m ycrajen ie do 
wjigudy, do próżniaotwa. Dnanet jest miły, 
kuchnia dfclbira (ityjesa), wódlka w w iciu gatu- 
netókach — no i sacncitność baz 'nuw/j îj kom- 
trdM. Nte maisz się  tu do nrlkl igo i  db niiraego 
przyrównać. Świat ci rato ipaiaesizikadiza. Boisz 
się  ktraktom stąd ruszyć, bo zaraz za progiem 
Jego strasznego miasteozika wsrzyscy d każdy za- 
krzykaa ma ctobi® — ofto dziwak — oto war- 
jat — oto ikioanScznn poikraika — oto miot 
Bo ty jesteś wiaiśnlib — <nfc. A tu łmaginujiesa: 
sóbire w  iepazyicih 'cllm îaoh (awłasacza przy 
wódce), że tostleś 'bez mała mędlncem i że taik 
SKbie wyibraieś i  tak ebeeste swc()ą pańską wo
lą. „Ten ddbrae ©pędził A'cte, kto się dobrze 
ukrył51 — znamy i tę doktrynę. Kłamstwo! 
Wiem. że to dlobnz© czujesz,. Amlu^ęę masz ol
brzymią i mówisz sabie: ni© mogę być wieMdim, 
będę inSczem.. Nie mogę żyć górnie i chmirr- 
na«- ale (bede żł3 (CEttlkiiem. A ja ca mioige po-

wtedtóeć, że miożess zostać widUkotn. Oztówie- 
Jnr! Pitzccfież ty rmasE ogromny toJenr! Jesteś 
mądiry i urzlony. Judoie caę otocizą uwielbi®- 
mtom, jesteś w seto wiieku... OtrpĄŚoiijj snę! 
Ntto. tego nile piotrafilsa, ale (pc®wói, ńe ja tobą 
tirządbnę Odlraru stąd ruisę,iaz w świat. Ale 
dafMco! Zaibderroefffi swoje sąpaigcty. Puścliise 
w świat odraizu pianię tomów — pienwUffi® lep
sze Wwąyrtkc jest Mietkom iłie, bo mow®. Nie
długo bedziięnz ozcltrł a prrTffłlcdi dę ciebie  
fama a PcIMkl?, ubogńej w tetlicnitr. Pocuiesto 
cię sława. Ach sława,! Czyż tlo j,uż nto całe  
szczęścić? Czegóż udęcej iplcitnzieba? A bę
dzie i  reszta — bufcj® żywe. Oto moja rada. 
I raid widzę, żeś gotów. Al® nliic z  tego, gdy
by to zostawić tobie samemu. Rooumteinto 
rzeczy to jeszcze móo. Nawieit cbciieć. Traelba 
woki, a tej nile masa za tircy - gmosrae. Ani za 
grosz! Tu tradba pomocy, nawet pirraemocy 
Trzeba niańM. Ja ci to mj.mtwię. Widzę, żie 
się zgadzasz. To dlfdbinae. Otóż, machnńesz się  
stąd wprost d‘o Paryża. Z początku 'będrto «©  
wszysitlbo męczyć i  dirtęczyć, ale ipmecferpśsz. i 
za mtoJiąc nlie będWiesz wienzył, żeś mógł zmo- 
sić swój dawnlicfezy żyrwot, Tehantomie Pary
ża da ci nową der nęt Ja ci to m ów ię ibędziese 
w PcJs.ce witotkim ipiisairzemi Ja ca to mówię 
O bom  tego? Cfomsa. Wierzysz w  to? Wie
rzysz. A zatem jazda! Zabieram cię z sobą

— Jakto.. ja/kto-..
— Tak jest. Nto mogę cmeikać aż eię za

pakujesz i wybierramz. Odraizu! Już! Nto 
bądżże glłupE — iwazystMe sijwaivs'y, związane z 
twoim wyjaedem, załatwią srę ■sarnę, jak gdyby 
poza tóbą. Może to naraale niioziroizumrato dla 
ciebie, ale ja cd to mówię, nil© zaprzątaj grę 
głupstwami, Jedela wairutvek'L. Umaesmazę csę 
w pobliżu siiijfbile. Pamćętasa, •żeśae mcito u- 
inicśrilS za toa-tyfSkiaiciiami na cmentaa'zu Gen-

| sobie, że odteglość nile'tu nńe znairry. Ov.is’ ero.
| Wam się tam wydaje, że diuichy c.h mo-
! gą i z nóoslktońcaoinielj ipc’Msteaeri... Naim'a*em 
| mówiąc, niiema żadńJsj toikfiejj rtkc-kończonędjó. 
j Więc wyłkereosE stabto mtosdkanto na Avon u® | 

Reifl© albo leprej ita Rite Gazon (vA’dtek na i 
park Momterłums!) stamitąd do emenitamza tezy ■ 
kirok'i paoez Porte GentitOy. DzieSfioa pcęto- \ 
na, zdrowa. Tam Ibętdtóe® skibie p o a ’. S l ^ -  
tąd jak z portu bęldztiesiz isrję Ęa(pa>3zicza3 na o* 
oean Paryża.

— Wćenn, rue Gazon, tern mtesefcaJ Wa
cek Dudteiński. Śliczny 'Widok z ohmia. Ow
szem, przyijfntuiję i za iWszjtsUco ei‘ j ostom aie*- 
skończenie wictei oczny. Ty jestevt nwoim odro
dzeniem, aroinr!'wychwalaniem! Jbdtao t;lko.., 
Mój drogi, o  jedno cię proszę! To n ie waru
nek, a prośba, przyjacielu. Nie wtem, jakby to 
w yrazić.. Bo nie chciałbym, żebyś nani® źl« , 
zrozumiał.

— Nie mogę fi® zrozumieć, 'bo przecie 
wiem  wszystko, co tyliko soibse pomyśl tez...

— No więc..
— Zma'czy t», że niby wszyrdkio dobrza, 

tylko nie ebe-eez, żebym ©i się  pokazywał p» 
r«a drugi?

— No tak, mój drogi’!
— Uczciwa® mówiąc, nlts mwgę ®» to przy

stać. I cóż tó to srb'Oriza. jeżeli czasaa^ .pog» 
damy sobie przyj; źnie i  spotejnae?

ara?
— Już ri cib;erimę. że będę cię odtwtedral 

na cweniarzu regirlarcte oo tyda.eń. Przysdę- 
jam  er! Będę za^ae© przynosił kwiaty. Byfe 
ni® to!...

—Pzięluuję i trzynai"® <?ię za stówo, mmlej-
sza o  iw faty . Takie odwiedzany proyfacieiŁa, 
to dla nmto duisa ulga, *1® to n ie jest żadlne
obcowania

— A czyś. już naprawdlę potrzebne jest ta*-
kie obcowwiiie?

— Ula m®'« to wteRoa radość i odetchmle- 
nie w  wsejej obwierrtej aurtei® niebytu. A lf  
dla ckte'® V> p^prostu nieabędn^. przymaim- 
atej .w pterrrazyeh czasach nowego życia. Jah

i ty raożesw tejo  ni© ronuirmeć! Musi kftoś uzna
wać n d  tobą. bo jesteś jsk daiecko. Wiero co 
myślisz, ż? difl«z soibl© >;ady beraemmie. A oto— 
cóż aopuzykłaid ■wybierzeaz. z twego drsrobku 
Etsrsbckie^O' do puszczenia w świat ma pl'«rw* 
azy oglem. Oo wwi^TlbędEiesz z zapchanych 
wuDad? Nitg-Jy się ni* róęqydiul.?«z jyi nie. 
Siam© astógś będą wr toteie jeszcze p^ikutówać 
płze® di’Ugi czas. Ja 3* ciebie wybiorę.

>— Ależ ®!cąd ly możesz iwi«d(zii®ć?
— Ziraini wszystko. Nawe* paipiery w  tych 

srirflndrch, o ktćryoh z prctini'al'.i. Niwrzy- 
kład pesvue frsugmonjiy rwaiwote®. k*ióą\rh *«w 
w* watyKlwisz. Opom-iadani* pod tytutóm J" 
linłna". Accj&rf^io, aie m usiałbyś to pu 
ahyfea <*o .Iri neueku

O - a. a.)

tJHy? Otóż zamteppflcasz tailfl, h»ś Tuń l̂ tnrre 
odwiedzać 'Cizęśdtej. Ach, mMiwysSówti-onia jest 
naęza tęskniofo dlo JwdbS! Co aa błogość gdy 
spotiriy kiCoś bodial] oibcy na napis grofeowy! A 
cóż gdy catawiefk ezyfiś bfladd u'r rnia nsd mcęf- 
łą... Nleicft postok ni:«rlh westobolies. 'Zwiaztą 
żadlnych modlitw, ar l żalów — (nJc więcej. I 
inni© tego potrzelbai. (Poeafem muaęę óą  pii- 

I aowań, muscę mSeć na' otebiie o&o. Nie m ś ł

— Ach. czasami... Mój drogi, już lepiej
całkiem aie!

— Praftc-eż •» teram diołbrze nom jest ze  so
bą, ® to n'©Twwz« spotkanie by,V> dla ciebie 
wafbardfcfej •wstrząsając®. Przyrwyczpisz się. 
B:er.z to po pnos*«. Oo za  mistyczne aprzedae-
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Zblizka i z daleka.
u n iw e r sy te t  p r a c y .

W przemy sil owej ©LzieSimi-cy Fxamcji, cca pół
nocy w Lilie zatiladają ^aniwersytet pracy'*. I 
co ciekawsze, zakładają tea iKuwierajitót z ini
cjatywy nuoi'Stra .pracy >p. Daniela Vincenit. 
Ten pan Vinceoi, będąc członkiem Rady Ge- 
oeralnej deipairlaimtemta. •Północy, ma os lato1 ej 
grudniowej sesji tej Rady wystąpi! z podob
nym projektem.

Uzasadnienie projektu jesrt następujące:
,^Miasto Lille — mówił minister toanwiEW 

— jest miastem w wysokim stopnm przemy- 
słowieot Jest to stola oa produkcji tkackiej iram- 
ciratóej,. Staire, sławnie środowisko Jmu, ham- 
ddiu 'lnem, fabryk płótna. (Posiadła Szkołę Sfctuik 
i Rzemiosł, Instytut .przennysłowyi, edkiofy fcanr 
dlowe, muzeum przemysłów©. Wszystkie te 
instytucje (powstawały z 'biegiem lak Żyją ży
ciem niezakżnem jedm© od' drugich. Tńzeiba' je 
•koordynować. Trzeba je ześrodfkowaó w jed
nej, wńelk ej instytucji, iktóraby objęta całość 
wykształcenia w zakresie przemysłu 1 handlu, 
poczynając od elementarnego, kończąc na 
iwyższoiu wykształceniu tectatomenr. Jest rze
czą niiiedopuinzczainą, alby młodzienieo, który 
•lie ‘kończył szkoły średniej. klasycznej, . nie 
nuał możności uzupełnienia swojej wiedzy aż 
do granic najwyższej wiedzy uniwersyteckiej. 
A jeżeli jest wrkaeanem myśleć o pomocy 
państwowej i społecznej dla zniedołężnialydi 
starców, dobrze jest pomyśleć i o młodych lu
dziach w początkach i©h ikarjery życiowej,. 
Przemysłowcy, ućzeni i proiwinoja cała powin
ni wziąć tę sprawę w swoje ręce, miasto pa
wi mm  wyznaczyć dzielnicę, place, gmachy i 
rwcząć gromadzić fundusze, aby dźwignąć umi- 
wnarsytet pracy, godny naszych czasów'*.

(Projekt ton ibezzwłopznie na posiedfaeaMU 
Rady Generalne; został .podniesiony do godmo- 
ścd uchwały. Przedstewroidte miasta, depute- 
m-enńu, pajńsfewta a także A.merylkarai-e, którzy 
się tym projektem zainteresowali, przyrzekli 
•kupić wygitti i zebrać fundiusz anialcnsiy, po- 
ferzebry dla realzaoji togo wielkiego rjaik evn 
•powojenną nędzę projektu.

T tera projekt urzeczywistni sdę. UnihperBy-
t«t Pracy istniał jutó -przed,' wtajtoa w Oharleiroń, 
w Belgji, w środiawidku górnictwa bedgijstkie- 
go.

Ozyitajaie o to eh rapocząlfcowamiacih fecoaer- 
watyiwneij Francji. która, jak wiadomo, była 
perwszs, gdy chodziło o robimie rewnkioji 
politycznych, społecznych, Teligijnyetr, ale któ
ra wlokła «óę zawsze w tyle, gdy chodziło o 
reformy (społeczne w wielkim styłui, pemy sia
lem: „a w (Potece?**

(U nas jest też siedlisko przemysłu tkac
kiego jest i mtiniiater pracy i opeki apoJeaz- 
nej, jest wiele różnych azkół technicznych, są 
i dwie po'liiteclmi'ki. Gzy kto pomyślał o stwo
rzeniu „Uniwersytetu Pracy“? IN; e, nio pomy
ślał.

Uniwersytetów — ile chcieć! Wszywki© 
podobne dó s-iebie, biedne, mato zasobne, bez 
funduszów. bez bibljotek i laiboratoiyów z  ty
siącami młodzieży, która aa lata prrcy bę-‘ 
dze żądała pracy po urzędach. Po tych «*u 
tnych luirzędiaioh. w których dokonesno przecież 
1 maimy- w dalszym ciągu jeszcze dokonać re
dukcji urzędników! Szkół powszechnych nie' 
mamy, ale natomiast szkoły średnie przekazu- 
ją uniwersytetom tysiące mwtuTzystów. A t o -  
boinik? Tera', lotóry nie kończył ezioły śred- 
»i«|? Tein, który, zamiast marzyć oad few le
niem mllosmeim .Didony i Eneasza, uczwć się 
stylu .u Cyceron®. filozofji dskjów. u  Tuęydy- 
dęsa — od: piętnastego roku życia mitra pra- 
TOiweó w fabryce? Beż to talentów gn. eżdai się 
w olbrzymiej made młodocianych mbotnńików? 
Talentów, 'które -nie znajdują sobie drogi, kńó- 
** zamierają -powoli w pracy fabrycznej, dlate- 
8o, że nie było wanumków sprzyjrajacyth rozwo
jowi, oo więcej objawieniu się taMego talen
tu?

(Rozum państwa czy samorządu, czy też ro- 
r,t,m obywateli poszczególnych powinien .pójść 
7-a pnzyiktodem nowoczesnego świata w Ruro. 
P'1® i Auncnrc. Mniej trochę badań nad’ śred- 
®MlWiieczną onzanizacją koścóła, mwtoj trochę 
titerai’iiiry pieknej — i wnet powPan-to „uni- 

prair\r“, techniczny i ogólno-teztałcą- 
* *  ^tiwensyto* pomyślany szeroko, -rozumni© i 

^hywatolnku. Tylko pociechę z n :ego będą 
™3â y pokolenia, ęo po nas -przyjdą. Będżiemy 
am Wykijadalfi hłsboiirę ifmawy iudakflej. efloooo- 

socjołc^ję, etyOaę spctfecaną i 
wsr.ys,Lk-ię dppcypiiiny ®wtąwam© z teo-ńą, pt*y- 
choK^ą, techniką, pracy. (Nie lyKko teorafyes- 

uczę,® la)boirat!toirbtiin&e Wyfdn.ie 
* ^ ^ r s y t o t u  elita rabotiuczicgo świat*,
•' a vr\ , j  bi i orwdElie w Szwecji i w Ame- 
iyee. >_ juthod® ć jeam>ą wymaflaizcy. Żiosig*- 
nizuję scę talent -rozsiany po organizmie r fxz- 
pieracbilym ^botnuczeigo świata Polski.

DLOprawdy, towajrz-ysze !Z socjjalfstycmrch 
rad tntejdkieh. ^ I;,e da'jeie się ubiiec winpółza- 
■wodzikom .poiitycanyrm! Nytpięki^ejsze to 
wnpdlza.w’odte ic-tw :o. g-ly da-xloai o pomtiesieiiiio 
pra'iomu wiW ry i ktufflnnr-/. Dlaicrzcgo Łódź czy 
Wamsizawa %°v!m od Ghaii&erod j
Lille? W L ite rada mitefilka -nti© .jest encjałl- 
styranai. I prm mlLnts?:er pracy łraracu?M ni« 
jwst sowalnstą. A cóż, diopilemo imó^ytć o radżiw 
generalnelj dieipartrumentu, o ncdtó©!

Trae-bn chcieć, mocno chiieć. j dbcselsamy 
óę nowych tzctw  nfictb O/k-o takńch, -które .podio- 
hają ai-ę posffiowi Gtiyfkiorwi, fctóry, o bęjfoww,

jerl praawoóluficEąeątn w komiJsjf sejmiowej pra
cy. aie i itokMi, 'któie leżą aa Mujd światowego 

. postępu S diemoliuastycznej lailtury,
Henryk Brzmaskt.

r i* ixrw-n-inr.urn---------------     - -ir i....

S esro b o c io .
L W Ó W .

W przemyśle stolarskim, krawieckim 
i szeuekim.

Zastój prtidukicji w przemyśl© sfolairsikran, 
fcawSeekilm i saeiwicCciim wamaga się i  przybier 
ra zatrważające rozmfiaiy. W pieowmyim z 
wjwJeziritmycłi dtóalłów stanęły ositatniiio falbryM: 
„Dąb-", ^Ponw'1; Lewióskiii; Hohiunig i Pirugar. 
Fabryka „01kos“ wyipioavicdziala pnaoę robot- 
mtktoin swoim na diwa tygodale.

Wśród ktrawów mato jieist itolboftaiiikóvv, 
którzyby pracowali pion ad dwa dul w togodimiu; 
jesł też kllScudiziosięwiu zuptłure bozinofboitnyTclŁ

Pirawfie bieoradfeiieijnie są stoauaM w eawio- 
dizśle sac-v/cCr’nn Na- targu anaietisuorwyia fteżą 
podobno już nie sóJku tw ęcy, ale midjpny par 
obuwia rozmaiłeglo ipooliodyjeraia. -w toin duża 
llośoi łagalni© i nielegalnie epi-owadaon'ego o- 
buwta mesakL'ego, z tom 'Wpjzystkiiierai zaś pakuip 
jest mćniina-liiy i widać formalny opór Ironsu- 
meffltów, któnzy wrńrzyirnurą się cd tzsilaipów i 
zye-zekują wydatnnersaelj znClżkfi, cen. Sjiraacjja 
rebotmltovv <jest wolneo aitoordiowtego systemu 
płac bardzo ciężka Dmobuo raspranikft, k:tóq-ah 
nigdy miie zabrcikuto, wyfkt-jny-wają _Muuanto'»ie“, 
więtezych ticlbót sńema i mnóstwo jeis.t rabaŁni- 
ków, którzy cd szeregu tygadina uawett jedaeii 
manto ale zarobili.

W eaw®dzie fryzjerskie*.
W zwwodtziie fry-trjersknim panuj© tn nbenr 

uto besrobodije. Jak dioraiosii iwowiuloi HDujjenni1k 
r.irdowy", przedświątoezree ożywdead© irudiu w 
zakładaefe fryzj'en'sfvlkih dałaotSLo pnainddawoóiw 
do SEJukir:iniia sil pomiasnńczych w biii^ze pjśr&d- 
n iirfiwa ipraicy, u t- ucyim.yw a n-ern puaez Zwiiązok 
zawedowy roibofacltow fry-zjleirelkiioh. 'Panowie 
z ik»ap«raęji wysdli Itym razem z Bwęjej kon- 
sen waly^niej ueaerwy, która nalkaeywalta im za
wrze bcijkotorwanie crgan&aićii jprajcowniicmeę i 
woleli muTzej znezi; gn»wrać a i tak (przeżytych 
już zasad, niż narażać na -poważny iusz,az«rbeik 
rwą Mesz-en — widE’eh' bowfeni, żo -robokaiiilca 
poza zwiątzkiicm z trudincóciią fydjko doetaną.

W przemyśl© chemicznym.
(KiTJto’® rjUnasmyEJiCKwy, kitćiry cgattiąl Obec

nie całą Pokkę, odM  sd*ę ®cMcg!ótki{ie skaszańe 
w puzoiu.-śl© dhoniiranym w-o Lwowie,

Bezróbociife óbejuurj© ootraz eoetsae'maisy uo- 
bodiniikóiw. któirzy znci.d’Uja etę oibemile -podeaas 
cśężTitięj ztimy w sytu-asjji bez wyjśda

Właeri-oiieie fabryk i piraaoivunii ebemiczr 
nęfb, fóótnzy podrzaK konjjitmtóuTy nabiilii swe 
kfeaami©, wyxiailają obecni© e© swych fabryk 
nąjutazisizyuh wixyjtiltow, któiray pracują już po 
ktltonaśde 1st w tym zoiwędkie. Z dinug'e j 
strony ©biniża{ą wdaścMel© plmcie wsEyfiikiim 
rdbolnnikcnn, ipomiimo ciągle wTzrasLaĆąęeij dtao-- 
ży zjrąy airtytoufów priarwszej potnze-by-.
W spranie likwidacji warsztatów wojskowych.

likwidacja wojskowych wiamsEiiatów ni?.v 
niikacmlcich w© Lwictwie pr.y  u:L Pen no-, zteń-ała 
V.1 toymans tolegrafcizni© na tnas irjeioigranitizo- 
ny. W ton sptoećib 200 uobotaiikoan onetatowym, 
irtóray a cfciwfEą za,n,fcn!i-ęciia warsztatów w dtniu 
31 b.nu znsfteżli' się ibea prstqjn, ramoeSawiomą ®>- - 
siała na pendięn czas dal-^ę. sferr-mnaegr,tfteu- 
cja. Strun fiiMymruy «nr*>wy (prandt-rawia siie w 
Sen 0 po?i';ib, że aefn. dr'tenftdia# oasfaipiJo na sk-u- 
Itk LKtfnwh starań związku zawodowęgo, przy 
wyda-tmsij intonwmąa posła towi. Hajutsaeiria.

Zapytanie.
Ozy wńftdamc tost p. Ptouiikowdldemu ja-

l-itżi ,ptot-al:‘ge®trajadi,‘ uswęd wlt-rów ma w Wy 
dzM e  Oświtdw PooKW3ńkioi!łiiC[j AL W IŁ i  O. iP.? 
Pamowć© <ji, rawc®«;cic na 10 .i hl lutego Ikicm.fe- 
rtmóję, poświęconą zagrdul'iintoin mcawoju kul
tur;; estetycznej i -teatru Ludowego, zaprosili 
cr.ly raoreg abtotytuqji i o ń b  z wyjątk-im... 
..Zwtiązku ‘Pewtirów LudiO'WjiŁth*‘!!!

Czy zła wola?
•Rioći .rocznie, nawet z® czasów ofcupacji 

niemi,eicilcęj, M gietrał bez żadnych zasadinl- 
nydr spizeńwów wypir.cał pracowniiloam-miej- 
9kim 13 'pensję, ‘każdarazow© rwedhig poborów 
z m-oa grudimia.

Tego roku — jeszcro w d. 5 lipca — Z w 
Pr. 'Miejykicto (Warecka 7) żtożyl Magistratowi 
żądrniiifls w których dioanagial się wyplac-emi® 13 
pensji. Oelcim tak wczesnego żądlaaia byłlo to, 
by wiubec cfaaosu, jada paiuuje w Magistracie, 
poczynić en mógł zawczasu siaram'i'-i o pienią
dze. I nzeczywąScde, pruy pertraktacjach, pro- 
•wadkonych w sprawię żądań ze współudziałem 
Rządu — Magistrat w dmóu 3 wirześaiia t .  ob. 
zWadtnicaio uznał żydami© 13 poosąi dta róboł- 
n ile ów za- fltusmne. I istotnie, w dwiu 3 listopa
da, raa -waiioscśi Magstratu, Rndia Miejiaka u- 
obwoihła wypłacić rcbotnlk-ann 13 pensję, przy- 
czem pensja to miała bjń wypłacano, w grud
niu 192.1 r. wcdCUg póbnirów z fisfopada. Zat- 
ezly jerj.D.ak zmiany w- Magistracie; prezyden
tem mi- 1 to został (praeidstowiiciel i przywódca 
Chrześci jańskiej demókraojl, p. StaiusSaw No- 
modmmikl.

Oeou erię tu  p©p!sać wóbec burtu-azj-l-? Przy 
pomocy ,AsLaaa>ioh“ nożyc p. Miehoilskicgo — 
poatonwwi3 p. Ndwodtwwakd. oberwać robotei-

(bom. z nia-leżnej i przyznanej im sumy i dal 
im ochłap w postaci „dodatku'*.

Roibo lnicy mi-ejfcy, w iliośoi .pouiad G tysię
cy, zebnand iw >Magistraaie w daiiu 20 gnituńa-, 
jednomyślnie oznajm-Lli, że żądam e w apr-iwM 
13 pensji będa ipopierać całą siłą; sdoawno od
powiednią uchwałę.

Mhno, że od lego czasu raspTynęto 2 tygod
nie — •Magistrat w dalszym ciągu milczy. iRo- 
botócy miiejscy, nile chcąc narażać o* niewygo
dę lnidlniości miasto, chcieli sprawę tę załatiwBÓ 
po-kcyowio. iWyrazem intencji rofemtaiikórw jesit 
uchwał:®, którą powmięła R' da- NaczeCm Ziwiąz- 
ku 'Prawwmiików Mie -'-skicth w doi u 5 slyozmia 
1921 r., kt'iSrej brzm-'enie następujące:

,Jl’ada Naczelna Zwiaaku na pasiedzenfei 
w dtaiu 5 stycznia 1222 r., wysłuchawszy 
sprawx>zxlhiiiia Zan*rądu Zwiażku w sprawi© 
•wyplaiy pozostałej ezęści 13 pensji, konsta
tuje, że Ma "•.strait i Rnda Miejska nie chcą 
wypłacić dlrugiej części 13 pensji, i stwier
dza wo'bec tego, że przewietoGiem sprawy 
władze miejskia prowcukują rabotniików do 
strajku.

Raid.a JKaczeltna Zwlązilnni piętnuje hrm-©- 
hne i amtyrabotniiiez© stairowistoo ,,0hade- 
ków*“, którzy w Racwie Mk^krej i w Magis
tracie praedrwstownają się posilni-tawi pia- 
coiwaików miejskich.

Radoi Nacseilna cówiatdraa, że jeżeli w 
mjbbższych dtatoeh Magrstr-'t nń© wypłaci 
robotmkom catożnej części 13 .pensji — Ra
da Naczelna zrzuci r  siebie odpowiedzżal- 
ność m  normalne fnnkcjaaowaraL© instytucjB 
M-gistratu.

Równoc-efeir© Ratda Nacnełna od,włlująi 
się do opinijg poablicznej IWarsBSiwy, oświadr 
eznjąc, że w racie dalszego zwlekaim z wy- 
plfrtą natopreż roC-ioóniton i •wymfaewtej od 
wietiu lat 13 pensji — od^owie^jzi*4»r^ć za 
nastepeftwa ępedmie na. neotkcyj-iy Mrtyfórrt**.

-Należy sądPiĆ, że iRząds Red-* Mietek® i ©- 
pinfa publiczna zmraszą reakcje <to
wy-peJniieraia sabowiążań wey-Vxteim rabciników 
•bra. strajku, który niiikoimu chyba ni© je-ń f »  
traeŁmy.

Godni- gię znunr' żyć. że w iim9ty'iw-j'’i'h uży-
tcciaaoścrj .piublirznej, jrk  pazr-'wrnio. ećekfi-ow  ̂
•nia, "telefony, -wyp-łenomo 13 pensję, że nawet 
Magistrat wypłacił ją części; srr,nl: r«wowni- 
ków. a  miiuiowicie praoawinik>om tramwajów.

Wual.

mrnmi
KONFERENCJA W  CANNES.

'Dzisiaj noaporzyma obrady konferencja Ra
dy Nąimćszej w CaaneŁ aa W.Mbrafżu Ja- 
suem Riwiery framtnmkiej. Praedalawiiciele 
uKicarslw spraytnieraoayuh zaczęli się zjeżdżać 
zaraz po Nowym Raku. P. B-riacni ze ewęmii 
13 rzeuzjoznawuiuroi i uiraęd.n.-ikrinii .prz;- był już 
4 b. su. i zaraz teigo dnia aiairadzał się z Lloyd 
Georgom. Anglcl-sCy TBecKOznawcy sieidfeą już 
w Caianies od kilku diui, (frcnir Law .'pnnbył w 
sobotę, lord Curzon w środę. 'Wrawrań przyje- 
chaftł 13 Japończyków i ‘12 BoL^-jcsyików. 0  
tych irszysfkdh ps^jatoSach roeeySerą w świat 
wiadomości wszelkie ojlojaik© i' póloBcijihkte a- 
gencje tekigraikzne, kióre elcwiapiiwie od: kil
ku już dlni prowadzą nu!birvkę ,jhróe!ewi?“ 
Ccii’jnes, ale bardzo nćed.dkfed-ną. Nie rsenoio. 
warno bowiem dz esiąifcew zacctore ~.ow anyo-h 
dyplomatów i agaatów. fctónzrt odegrają dadą 
rolę w naradach i pray ibyl ’ na Cótć d’Azur o 
w:ełe wcześnie?, ar‘4 pp. Bri-and, Ocrd! George 
i ich sekretera©. W Cc.imos rai się od przed. 
staw£ci-el> wstzy-stkich praw te pjrAsów i iuito. 
dów Epmopj*, wśród ifóryoh hordao duż-.-widąć 
przybyszów ze Wv-hcdu, z Rosji, jak równi,cd 
spKxro Niemców. Nie mówimy joii o dzienuiila- 
rzaoh, ktorzy zjechali «ię z catog»> św-Late. Sam 
p. Briaimd w swym poc- ągu specjalnym przy
wiózł do Cactmes 24 frauinuiakiich i 10 aamery- 
’am^lrjch dzieufn-ćkarzy.

Im bliższą sinwiata fię rfiwil® zagajenia 
obrad- w CaiEUies, lem obfitsze i różnoroini-ej- 
sze stowaSy s ę  domysły i pirzetpr*’iedaie pra- 
~y zagranicznej, głównie Frasaoji i Niem’ee, ja
ko krajów, bezpośrednio raiitóeresawmych w 
wymillcu nainad und .jednym z głównych, jeśli 
nie najgłówniejszych .prae-dmiotówi—nad spra
wą aptaty odtaakodfwań aiemieclńch w ©wiąz
ka z ostattniem! żądamiaimi ze S'.rrxr,y 'Nienv’ec 
odroczemia terammu raty styczni orwoj i wególe 
zmniejszenia ciężaru odiszkodowań.

(Ustąpi — nie ustapi ? — ato pytonie, któ
re zadają sobie Niemcy. Dzienniki ojemćed!:i«. 
prawie bez różnicy odcienia politycznego, ©d- 
pcwiadata sobe na to, że o -diaidco i-dsqrah u- 
otępetiwach ze strony Francji nnowy boń ***» 
może. 'Ni© łudzą się również Niemcy nedzie;ą 
że Anglia stsaie po th  sóroare. Fi-se- 
wa,ża .pewność, że znajdzie się fonmaite Icam- 
ipronv sowai. że wj łom i się w ci ągu obrad rcosze- 
raonej konferencji, która ołrzyroa juć nazwę 
międteyiaaroidicnraij i w tom emmem Canme© o- 
'bred-ować 'będzie - nad odbudową goąpodaTicyą 
Euiroipy.

Ten zgodny chór ipr»sy niemleektoj tost 
wyrrazem otejoiry-dh nadziei i dążeń JE-cmiec, I 
aby sprawa odszkodowań rczpaónTwana 'była 
w fąmznioSąi ze sprawą odbwSowy Bunppy — J 
czyta?; irtwwzena z u<fad»tom Niemiec między- I 
narodowej organizacj* dla ekspioolacjf Rosji j

Jeżeli' idz ij o tę o^teiaiią sprawę, to su
kurs ze ©toooy AngVi jest Już p©wci«ej©ey- 
Lioyidl George po przy'-cżdzi® do Games wyra-
ził .pogiąd, że konferencją pcw-tama wyknoocyć 
poza ramy sprawy odazkodowań i zająć się | 
wogówe spratwami wszedwazoipejakiesaj', które ■

pogodzą przy stole obrad przedstawicieli rśż-
nych państw. Niemcy, w przewidywaniu te
go, zamierzały wysiać nieoficjalnie p. Ratihe- 
nauta, jednego z twórców układiu wiesbadeń- 
akego. Jak jednak donoszą ostatnie telegra' 
my, z kół parlaznentairnych Niemiec podnoszą 
«ię pioteaty przeciwko 'temu, aby p. 'Rathenau 
jechał jako osoba ,.prw*itaa,“. W każdym ra
zie. tak czy owak, Niemcy poślą swoich ludzi 
do Cannes i bardzo pilnie uważać będą na 
przebieg obrad, nie zaniechają równ eż prób 
węd̂ Tc ięda on j,ch wymik.

Gna w Canines będzie ezła o to, alby skło
nić Frafflcię do udteiału w odbudowie W.schodu 

(l Europy, iopewuiiając jej równiorzrśnie wywią
zane snę Niecnćęc z  zobowiązań. Lloyd' Ge
orge grę 4ę 'poprowadzi, p. Brtand ją pedej- 
m!e — « Niemcy się bód'ą życzliwie przyglą
dały. 'PimCif ciężkiości przeniesiony będzie na 
•Wschód, efcąd przy pomocy sir Horn©*®, Lou- 
cheura, SHnnesa, Rathenau'a z błogosław'eó- 
stwa Lenina .płynąć maią od konferencji W 
Cannes wszelkie dobrcdzie.is4.wa na s-roskainą 
i zmęczoną Europę.

Ercoifea pol t^czna.
ETAP W RÓWNEM.

Nadzw. Kom. dto spraw repatojacji p. Wl 
Grabski udzielił przedstowtoletowi. (PlAT. nfisf. 
■raJmnaicji o stanie etapu w Równem:

Rraefadows-n; e etapu repatrantami zmuMej- 
sra się. Z dotychczasarrej iliiści 9000 repa
triantów pozostało obecnie 4-COO; 1'cziba ta ma 
być zredukicwa-na dlo stałej normy 3-000. W 
zp.-rwle pclepszenija dotychczasowego fatalne
go stanu sanitoimego na etapie zastosowane 
zostały odpowiednie środki. P. (Wi. Grabski 
stwierdził madimtar dział jących na etapie or- 
'<zm taacji, ©raz brak skwJidyi.TiOiwiańiai zarz^- 
izeń.

POWRÓT JEŃCÓW MrOJKNNYGH.
W tych dniach przybył do Moskwy _ 5-tyk>ra- 

swojarski’ eazeloo a jeńcami wiojoc.inynrri z 5-©J 
noliskiej dywizji; syibe%jifvćej. Eszeloa zuiajdla- 
w*i się w drodze 2 mńesiąae. Po zc-łatoTtiefniu 
formalności ruszy oa de4ej ku granicy .pol-nkiej. 
F.ozalon ten Łazy przesaij 1000 jeńców ,Pol-> 
ICw. (PAT)

ZATRZYMANIE TRANSPORTU SZEŹB 
WAWELSKICH.

Wysiany dtaia 27 grudoca transport z rzef- 
i.-rjm.i z sali posektlriej na Waweliu. które w 
myśl och;woły mieszanej komisji specjalnej, 
wj-sny iby^y być -Trdams sówmie polskiej arzed 
15 grudni?', wskutek zaniedbania ze strony 
kolrjwwyoh władz sowieckich oraz urzęduii- 
Ł.ów sciw., up©A?(OOTocjii»nych dó oddania go 
pel.-tnrmwaikową pols&iemu, aośtail ratrzynamy 
w Mhisfau. (PAT.)

o *
Rad!* Ministrów n© postocŁseraiu w  dtaiw f» 

sćyrania r. b. przyjęte ptnojlcfct pxrft'iz?cyrwr.ej 
ustowry sk,arbom ej za czas od 1 stycatóa do 31 
marcia 192P r„ projekt ustawy w .praedtmiorśe 
i/p4-t sLs-rboyych od upraiwmień górwicEBycfe, 
projekt Hrmeli do ustawy o rmianie fianwśsk. 
uohwałite wta:osdr ministra skarbu w przed! 
nłtoci© TweBer-enla zakresu dziaitataoścć w»- 
jew>0telr'c4i ko.-nlsji oszcriędinoścńomryiah, wmW- 
sfoi Tncn str* aor'W wewnętirznych o uizi?ile- 
Eie pcżyraek gnwiiaom miast Warszawy, Kra- 
Igowie, Lworra ć Jarosław a na pofarycć© defi
cytów z rofcn ubiegłego. pr*yi©k4 ustawy W 
p -zed-arincto przystopimia PoLski -do tocwweM- 
cjj hacrkie? z dnia 17 lipca 1005 r-, dotyczącej 
arrvedaiTy cywiśliuejc wresao e wysłuohała epra- 
woad*reta pcrzemiodmiczącego .komisji dtoswraw 
raliąbiilitac.jil byłych mraędcrifców .''ustajiaclcidi 
R-usinów’ i żydów, oraz powotata p. Wolnego 
do mieszanej konrisji odm'T.ńtaacyjnej na G. 
&!ęsku aa  ■miejsce :nż. Kiediromte i wlcerairii-
tór-a Zygmunta Seydę ma zastępcę ipeitooiir.o©- 
nifca poiskieęo przy .pertrailctaojanh - gfrnoślft®- 
ku* i d© trybunału noajeumazeg© na Górny® 
kląska. (PAT.)

DELEGACJA ŻYDOWSKA.
Do Warszawy przylbyCa z Wiifca deTegac}* 

żydowska od ogóhi żyGowslfego całej WŁłeń- 
szczyzny. Delegseja. wwoir j  miała (być przed- 

miiuistromii so-arw •wewcętrzmych w 
obecności p. Kosakowskiego.

** *
2-go ‘Srazrióa w łraecis rocanicę ctoareiet pciseł- 

simtł pełnego w Soćji. jxnet dt. Grńimrki wydał 
w kfcb’e dypt-ocrtrlyrnnyin atrart, w lctóęim- WKętS
udwo< pra©dsł.^wń-icłe rządiu tatgarakiego, ■ pr»-
tyd(©n«em mtareftn3w SlacnbolpL'ktoi na cee-le, pre-
zwlert &?brcirij», przedstawjciieie państw sprzyrtr*-
racey«h i io. W ceario h«nktotu wygtoailŁ praemó-
nćetnia-: pce. Grcibomski, iprennęer StamtW jki,
praedstawtóei Francji p. Pioot, pastowto ru'muński
t aaesiń. b. pcea. ta A  Teod'OTOW, oma prcew. toW.
pcrlsico-b ulgiitreiabego p. Fadechmihl.

*

Z oteroji Nowego ftokn mfTapćto wymfera de- 
pe,»B ptnnięday N.wseteUdeiii Państwa a Prezyden
tem iRaptitaj Franouslded p. M-lieramdeni.

Wyszła * Araku książka 
ST. ANDRZEJA RADKA

Ostatnia Beska Katania
Nakładem Księgami Robotniczej (Wspól

na Nr. 17).
Du nabycia w Ksinrr rui R#b*ini«aej»
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T E L E G R A M Y .

Polsko-niemieckie rokowania gospodarcze.
OMAWIANIE SPRAW SPORNYCH.
Katowice, 5 styrani®. (PAT.) Rokowania 

gtospadtarrae polsko - niemiecki!© są znowu w 
pełnym biegu. W poszraegóiinych podikoom- 
sjach omawia się pavawaanie te  ©prawy, któ
re są n* jfbaiodziej sporne i oo do 'których nńe 
•można było osiągnąć dotyidbraaa poTOtaumao- 
lira.

PROGRAM PRAC.
Katowic*, 5 styrania. P.A.T. Wraoraj od

byta się poffittędizy pelłaioimocnilklileTO raądlu pdl- 
^kfegio, ip. miniistram Glisacwetkron, a  pefaiomoo 
nikiem raądn niemŃedkSegio, dm. Schillerom, 
konferencja w Byitamtlu dla ustalenia prac ko- 
mfejji w roasiie pdbytu ip, CaJioudlema na G SŁąjs- 
ku.
0 CENTRALE ZWIĄZKÓW NIEMIECKICH

n a  s l ą s k u .
Katowice, 5  styrani®. (PAT.) iPierwsaą 

czynraością Cak>rttdiera, jaiko arbitra <w spra
wach spornych będzie rozstrzygnięcie kweatji 
dalsBąj łączności organizacji niemieckich a 
głównemi organizacjami w Niemczech, delega
ci polscy i niemieccy nie zdołali się bowiem 
na tym punkcie pogodzić. Jak donoszą gaze
ty niemiedk e, sprawa ta ma byić ępraediSoóon® 
Calomd arowi dizisiaj do TOzstozyngmęcia.

PROGRAM POBYTU CALONDERA.
Katowice, 5 stycaniiai. P.A.T. Niemnieoki ko- 

muri/kait 'prasowy dfctaoai, że dtn,. 5-go ib. m p. 
Oalonder ziwiedzi naiywatqaieljsce zafldfady gór- 
ntcao - hutnicze w paMdej ceęścd G. Śląska, 
dn 7-go b. m. — kopalnie d budy na nrearaieo 
k'm G. Śląsku, a 9-tgo b  m. objeżdżać będfta 
powiat pszczyński i 05 (bródki. Da 6 i  8-go b. m, 
p. Catomhjr i jego iMwarayuzis przyjmować bę

dą praeldstawgicieli iwszystiŁMi wiaiMw 'ŁutcTno- 
ści. Program pidbyiiu będbfie utcupelniotny 
przez szczegółowe dbrady p. Calondera z ipe>F- 
nomorrókaimd obu mnądlów oma® praewodiniiCTa- 
cyani tych pbdttoantflstfii, które dlotyidhraas me 
mogły dojść <*0 pwąaźumłterajiia. W sobotę p. 
GaJofKtar eamilear&a ca zamku ks. Dranmers- 
marka w Swiirlklaóau, jako gość niemieakiej <Łb- 
legacj*
PRZEWIDYWANY TERMIN ZAKOŃCZENIA 

ROKOWAŃ.
Katowice, 5 stycizinlia. P.A.T. YMhrg „0-

beradileslJscbeir Kimietr* rokowania gogpodBir- 
cze polsleo - odemiieekie będlą ufl»fkćme mię
dzy 15 a 20 stycznia Należy się Erayć z  szyb
ką ćęęjwjią Łionfiememsji aimbasadtomów w tej 
siprawSe. —

Rokowania w gprawffie odtlononrji' dla nre- 
mreckiego Górnego Śląska .między raądfem 
Rzeszy a Priisamn utkcęły od miosiąica ca  mant- 
wym pudkcae.
CALONDER W WARSZAWIE I BERLINIE.

Berlin, 4 stycznia. (A. W ). — Jaik donosi 
prasa niemiecka, dr. Calonder po tikończeniu 
objazdu G. Śląska, co potrwa około 8  dni, za
m ierza przedstawić się rządowi polskiemu i 
flieonieckiemu.

OBSZAR POLSKTEJ CZĘŚCI GÓRNE GO 
ŚLĄSKA

KatQT.’ice, 5  'sitjtcBnfa. P.A.T. „Kailfowfflaieir 
Z citing’* ebliicza, iż wskutek dleqyiaji gencw- 
skśej lOtrTg'Ciziono od Rzeszy NiemiiodkWB na G. 
Slą«łicii#abiTi5ar, obejmujący 331,516 hektarów 
z 980,296 mćieaakańioamli (wtedlug spieni ludnio- 
M  z dwa 8  ipaźdaioraiuka 1919 r,).

Moskw*, 4 stycznia. P.A.T. Krążą tu po-
głoElkż, jakoby Chambin mnaJ być zajęty prze® 
oddziały jbiałyeh“ iMenkułowa, działając® w 
pocoEurrKonji'U z  Japończykanafc.

DZIAŁANIA ANTONOWA.
Moskwa, 5  sftycapiia. P.AT. Prasa sotwiee-

ka donosi o wzmoBc.m'u się na poSudmiowym 
wsohodlsate Itosiji dtóałań oddfckdów Amtomo- 
wa, 'które opierają w gub. Tamtoowakitj, Sara- 
fow^kiej j Caiy'cjTi'Skilej.

MOBILIZACJA KOMUNISTÓW.
Moskwa, 4 ©tyrania. P.A.T. Centralny 

Komffltet Partji Kamuniatyiozjiej ptostauoiwil 
zmobilLaować w  armji wsej-^kicfe komnmisiów 
rocm ka 1900 i 1899 pod odlpowexfeial'nio^cią 
gubamjasnych ko-nwtetów ipariją.

— Zbstnl cawainty układ mtędny R S. F. 
S. iR. a republiką ibuThar^cą, dotąyziąeyi <cddmi a 
Rictsjii nie&ltórj-rh Iffra'fi ikoi'ejowych.

— Z Ukrainy łwdctosdaą gtrżr.® wtadomołci, 
io w olooMoflicJi, dioSlaKiętycii nieursdzsjom, aaczyns- 
ją escrzrd się, ełcirtkLean głodu, epadesoja eyngi, 
tyfusu i t. p.

— W Scanarwi szerzy s*ą tytinw, W
jedsiytm pwwćeffie Batecbowakim mnecła 10 tysięcy 
ludlfi.

II lii Soiistiw

Konferencja w Cannes.
OBRADY WSTĘPNE.

Cannes, 4 styczni®. (iPAT.) HaTais. Drwmd, 
Łouidheur oraz łord Curzcm .praj-'bjili do Can
nes. Dzrfś odbędzie Brirrnd1 2  pierwszo swojo 
narady z Lloyd Georgem, w którydh brać bę
dzie udział także Loucbetrr i sir Roibert Hor
ne. Z powodiu konlecencji, miasto wdobione 
jest ohorągwiiami mroidówemi i przedstawia 
wygląd uroczysty.

Cannes, 4 stywmia. (PAT.) H. vas. Dziś 
o godz. 4-ej od:l>yl Briand1 7, Lloyd Georgom 
konferencję, łstóra Jtrwała db 6-ej godtólny.

OTWARCIE KONFERENCJI.
Cannes, 5 stycznie. (PAT.) Havas. Pierw- , 

S7.t zebranie wstępne odbyło się dziś o g, 13 | 
min. 30. O .przebiegu posiiedceniia irie wyda- j 
no żadnego komunikatu. Mimsitaioiwie fraimcu- ! 
scy, ongieiiscy. wtosey i ibełgljscy od/będą dziś 
p> południu dalszą konferencję, *1® której bę
dą x mawiane sprawy odszkodowań.

WIZYTY MINISTRÓW.
Cannes, 5 ©tyrania'. (PAT.) Hams. “Wczo

raj wieczorom Briand zfiożyl wizytę prezyden
towi ministrów Boiuomibmu. Po wizycie 
Briand® udał się Bonami do 'Lloyd Gearge‘«.

PRZYJAZD DELEGATÓW.
Onno8, 5 stycznia. (RAT.) Hava®. Przy

był! tu: belgijski prezydent minństrów T’heu- 
nis, belgijski m n. spraw zagraaiicznydi Jas
per, włoski min. spraw zagranicznych Della 
Toretta, oraz japoński ambasador ‘wioebr. Is- 
h t

PROGRAM ANGIELSKI. -  STANOWISKO 
FRANCUSKIE.

Cannes, 5 styczni®. (IPlAT.) H?va». Fran
cuscy i angiełsoy delegaci okazują rówmą 
wstrzemięźliwość w sprawach fcotoferencji, 
kórą odbyli Briand i Ixw heur z  Lloyd 
Georgem i eir Rwbertem Horne.

Zdaję się, jakoby poglądy oibu prezyden
tów ministrów od wymiany xd:ań w Londynie 
ul eg  ły widocznym m an o in . Lloyd' George 
ma ramiiair zająć <ńę pirzedewszy-stikiem gospo- 
darra.., '•■'budcweą Ekrtopy, co, jogo zdaTiiem, 
je&t w .mefere od. zagadnienia odsmkodowrań. 
Zdaniem Francji, dnleło edlbuidOwy mioże po
stępować Stopniowo i wymaga dłuższego o- 
kresu rassu, rawlm da wyniki, jaikioh się ocze
kuje. Francja jest przekonma, że sprawa1 nie- 
imieckirh ac’szkiodow-an wi-inma 'bjć uniezalrź- 
•n iona od uchwał ogólnej maitsuiry, które będą 
powzięte.
PROBIJłM ROSYJSKI NA KONFERENCJI.

Berlin, S stycznia- (A. W.). W berlińskich 
balesch dhęAomaty cznycłi panuje mnieman e, że 
dyskusja nad problenreim rosyjskim w Cannes 
acjmie co najmniej tyleż czaeu, 00 zagadnie
nie reparacji. W iązu je  na to różnica stanowi
ska Franc'i i Anglji w tej sprawie, tudzież o- 
bocaość dekgacj- 'rosyjskiej w Paryża

NIEMCY A KONFERENCJA.
Beriin. 5 styczni®. (PAT.) Ptrrsa niemiec

ka doffiosi, iż w kołach rządowych nadzieje na 
korzystne wyaitki- obrad' w Cannes są b. ma
łe. Liczą się * tom, że żądania Niemiec ode 
będą uwaględiruoue.

REFORMA OZRE57WYCZ A JK. 
Moskwa, 3 styrani® (PAT). Ozfcyaono 

dziś irezojliucję 0 go zjazdu sowietów w a»raw •  
Wazechr. Komisji N®dzw;cz®j®ej. (W. C. K.). 
Zjazd uznaje wielkie zasługi' tej korracjr. tera 
w związlru z nastaniem i ustaleniem pokeju 
poleca 'Yv̂ szecthnos. Centr. Kom it. w toróikm 
czasie opracowanie nowej instrakcji <Sa W. C. 
K. z tom, że zakres działalności tej ostatniej 
ma być zmniejszony, a  kompetencja przekaza
na sądom.

tetontla fuuiiitoj
FRANCJA 

A SPRAWA ŁODZI PODWODNYCH.
Waszyngton, 4 styrarfa. P.A.T. (Havas).

Równocr/eśmie z dlonliiesiieinieim o pnayfęoiu prze® 
j delegację framcuelką icgraoicżcń co <do działań

Jodizt podwodnych, delegacja franicu;3ka dtonoai 
jct iErae, iż zgadza fię ta'kż»e na dragą ireaoiuaję 
Reoha. .która żąda, aby każdy kocfieiidaiat ło
dzi peutwodmej nie stosujący się d:o ctóowiąm- 
jącyci reguf,, był karany, miko fcorsiEirz morski.

Waszyngton, 4  stycznia. P.A.T. (Havas). 
Wctforzj 'wieczorem nt^viaddryl Sarraut w cią
gu debaty na4 ograrricaeu/ienł używaiuia łodzi 
podwodicyrh, co następuję: Hrtrocri* nie,tylko 
przyjmuje oifiejalmie rezolucję Root*®, 'lecz tak
że v,TMo8ek dod-aitikiowy TMfoiuina. Go się tyczy 
drabiej uazwilucji. to zgadzamy * f  rajpetnte na 
jej treść Rteecno.znavwy ftótawd reoaoiluiQiii te j 
■oadadzą ostateczną foirmę, ażeby znaczenie jej 
bj*I« zupelniil© jasne.

0 POŚREDNICTWO W SPRAWIE 
SZANTUNGU. *

Icwityn, 6 ■atjiranML P A T . (Ytied. B K.)i. 
Według wdadlamości z Wa.wugtonu dcleigaoja 
chińaika zwróciła się do Baifoura i Hughesa z 
prośbą o ipośneKtcfrciiwio w Irwegtjjl Szaitungu, 
poateważ próby uozwiąBanila tcy epnowy, utknę
ły na airuHm’yim ipunikcie.

hm iiisiiSi'i
Dublin, 4 sfyrania. (PAT.). (Radio). —

Dal? Eireonm w dalszym* ciąigu obradował nad 
sprawą przymierza angi-elsko-irlamdizik ego. De 
Valera, oaitaijmił. że dnia 5 b. m. złoży .parla- 
nwntowi Irlandzkiemu ikoatrpropczycję. P,rzy- 
pusrcżają, ż© w każdym rasie projekt aingieł- 
aki otrzyima nieznaraną większość.

POSTULATY DE YALERY.
Daht'n. 5 styczn a. (PAT.). — De Valera 

prnwBciżjdł parlamentowi irlaadzikiemu kontr
propozycje, w iklórych 'wysuiwa następujące 
postulaty- Całkowite uznanie suwerenności 
Irlandii; odrzucenie obowiązku ekładiania 
przysięgi wiein-aść torom e; uznanie króla, 
jako gławy zwiorzdmiczej Imiperjum („Goza 
nionwoalih") Bry iyjakicgo.

[jiSEila Harnir flw
BerUn. (A. W.). Praisa juoimtydaa aa miesz

ąca pm^lrstę. j.rkdby dbecmie ptan owiany był 
nawv zamach karUator.-sfkń, tynm razem na nzera 

j fia  str.r-^aego sj’na 'dksncesanza — arrytoaęcB* 
; Ottona

a n s r i s s s s a

gotowe ubrania, futra, palla z!mo*e 
oraz dla wojskowych frencz I bteczeay 

poleca
„PilL SH jr S-to ttmti 4, tul. 13H ł ,

drugi dom od Nowego-Światu.
w

fS|Q O £3 .W s s ® a
Garnitury Męskie, Palta Jesienne 1 zimowe. Okrycia, Kostfumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. F r - .n e i« a k a ó « k a  a ,  ■» .S .

p o s z ^ k u j o  m s ż i i w i s  a d  z a r a z *
kilku dzielnych bezwarunkowo doświadczonych

Sytuacja w Rosji.
OFENSYWA SOWIECKA W KARELJI. 
Helsingfors, 5 stycznia P.A.T. Do ptem 

tnteji^-dh dcuoazą, że artmtj® raarwon®, posia
dająca znaraaa procwagę nad iwtojskanń kairel- 
śbisni roapiacrzęła na ratym ftyaKcio ofennywę 
przeciwko mim. —*

Moskwa, 3 sltycanift. P.A.T. Ciłównodrrwo- 
dteący Kamiienriew wyfcchał no łrtoirt do Kairetyi.

Kopenhaga, o styraaia P.A.T. (Wolff). 
,Bei'lingsike Tid'en-d«“ donosi, i© cfmsyrrat bol- 
S'sewików w KaireljS annisila Karotoyłców po 
krótŁi©] walce do ojpaj-aanenia Porajjerwi.

ROSJA A EST0NJA.
Rewel, 5 styrani® P.A.T. Rząd ©owżeckl

WTęraył posłowi esforfflrfein.n w Mcslcwte notę, 
w ’któnej twicrdizS, że w E^tonji dziiaffają orga^ 
nihr.amty nóocsące pomioc. powisftańaom kareJskum

i zaopatrują uch w tywteoiSć ora® środki sanS- 
tsnao. Nota probaduje praecewko teruu posię- 
powaaiiu
W REPUBLICE DALEKIEGO WSCHODU.

Ryg*, 5 styrane®. P.A.T. Do pism tutej
szych dSomaarą, 03 dlrwódzitwo wojsk czerwo
nych w Ozyci* wtydalto ‘iłodka® prowadżeiria ak
cji przeciwko białym wojskom spceobem par- 
tyzamc&iim, wobec tego, żeiaciparze na jedmoli- 
tyro frottei* b£© moż® być mowy. Piraewa.ga 
wetyże Watyich warażta. Dywdttja taitarsika, 
prayrfana z  Rosji sowieckiej do Ozyty, odmó
wiła wEięoia udiżiai.u w walkach z budą aiirijcj 
„prfmwwką'* " '

Me*kwa. 3 styesmia. P A T . Według pry
watnych tnfwmacji Ghabanawsk zosfcal zajęty 
pslzujE Jaiponcjsyków.

specjalnie do wyrobu kakao w proszku, czekolady 
w tabliczkach i t. p. w najlepszych gatunkach. 
Wyczerpujące oferty z podaniem  dotychczasowej 
działalności i wymaoań przyjmuje B i u r o  O g ło 
s z e ń  R u d lo lf  f t i o s s e ,  t t f a r s z s w a ,  M a r 

s z a ł k o w s k a  124  s u b .  „ C z s k o k s a S i 11.

Daję na raty
miesięcznie lub tygodniowo u b ie r g  m u s k ls  I o k r y c ia  
cSamsKia. Magazyn ubiorów mesKich i okryć dam 

skich 0 . B oóko , E l s k t s r a l e a  4 5 .

•rysy
przedwojenne, przygotowane na 
śm ietanie i cukrze a la Einem 
poleca R n ta n i  S * y ! te r  Ł a k a «  
s i e w ic z  i S -k a ,  Warszawa. No

wowiejska 11, tel. 18M9. 
Kooperatywom duży rabat.

ł t a  r a i f
ubiorów męskich i damskich.

[tU m 23 a. 21
rSlRT"h !• żołądka, kiszek, ne- 
WiiyidUL rek, obstrukcji, hem o
roidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
zlola D ra Bauera. Apteki, składy.

F) S łk S JJW il I Z S H  olejne 
pastelowe, kredkowe, sepia, szki
ce. Płatek, Sienna i l .

ii sra  ta ry  32viemy, ,n* *Ublil Id) I naszeml dodatkam i po 
ICa.0, posiadamy na składzie gar
nitury od 1OUC0, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby
wałych. Hurt-detal. Sipowski I 
S-ka. O im ielna 49, m. 5.

zegarów ściennych. 
Łiclowych, salono

wych, hudzlkdw—wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), rep a
racja solidna, punktualna, tania, 
gwarancja roczna. . F o r t u n a "  
Nowy-Swiet 10. Telefon 14U-5C.

ffn tstaa wykwalifikowany do
1 5 | i U  szpunt-mas7yn, abrvcht
i kreiszeg potrzebny. Wiadomość: 
Obróbka drzewa flleje Jerozo
limskie 81, telefon ‘28-97.

pisania na maszynach. 
Twarda 22—26. Cenyznl-

ilfiS nie kupuj nigdzie do
póki nie obejrzysz; Wil

cza 27. m. 2.

15) omota 1r'jsbm
ne, wojskowe, prowincjonalne, 
kom om lane. gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa- 
je tanio. Krak. Przedm. 85—4, 

do 10 rano od 4— 8.____________
jJ l in tira  d ługo le tn i  „ H e n ry k ”,
-*unUllLn Leszno 38, m. 6, przyj
mują sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo
dowe, redaghję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano I od 3 do 10 wlecz.

„Mrozol" gol ran
ki, zabiega odm rożeniu się koń 
czyn. flplek1, składy. ____

fllłnllTU binokle, prezerwatywy, 
J a i i l i i f ,  noże Gllelie staniały 
najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„flkst“, Jerozolim ska 33 róg Mar
szałkowskiej. _______

fttnmaafl szsfe!> ,6żko 1 matera-'•'ulliuiii}, cem, stół rozsuwany 
tanio sprzedam. Śliska 34 — 7.

najm odnieisze od 300 • 
I mk., szew i o 'o  we— 5000, 

eleganckie stro jne—8U00. Wybór 
różnych okryć dam skich oraz 
futra, galanterja futrzana. 5» % 
taniej wyprzedaje Magazyn Br. 
Unkiewicz, Hoża 54— tel. 121-71.
7F.3V MTflfJHF korony, mostki 
ŁtjUl wŁlulLilL Przeróbka sta
rych zębów. Przyjezdnym zamó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
nłatnle._____
CHI marni; <)<Jsk(inHty portret 
J-.U Ulu! en z fotografii „Zjed
noczeni portreciści** Złota 10.

Kina „PAŁACE*

Chmielny S, telefon 51-54.
1 lustr. muz. J. GZSAŁHIKiZSD.

u . . .................- .............. 1 ' i H

Billu. ShugU Mstia, Iiuiu-Sttafńi, Iiinn. mdiii. Uiczmll, Ssali u iiiitt tiiwwli
Na wybitniejszego obrazu polskiej wytwór części filawsai

inm\ w 2 ssfjacSi
hm.

Baiś ątczrtsk 
o g o iiz .  4 -o j  pp.

III l l a b y w a ł y  s u k c e s  U!
Każda sarja stanowi oddzielną całość.

SI! D z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  w i d z ó j r  d z i s n n i a l i l
Zdejmował inż. Z b . G n ia z a io w s k i.  Wytwórnia „SF!^IIKS,*.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl Red. edjyowicdaalBy Jerzy da Nisan. Odbito w druk. ..Robotnika“. Wareoka 7. W i^ ia w c a : S o d a  N aez. P . P . S .
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WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel. 229-70.
Polensm y pawtiełścd G abryeli Zapolskiej:
Anłysłeroitnik 576 ink.
Córka Tnśki 8&4 ł»
Fin de Sie cle'is tka 1200 y
Jak tęcza , 900 n

Janka 660 *

Kobieta boa skazy 960 y
Mi łaszka 510 w
Sezonowa mił°śó 1300 •»
Szaloństwa 864 »
Znak zapytania (500 99

M m i i tslsurafieziL
— B. torólwra Zy;a odjjecLjala do SEwsfcarjś.
— Do Rygu przybył preaues komisji do spraw 

tagr. sejmu li tewsddego S toew ta , który wraz a 
posilam Miiewsldlni Z»u liuseui odbył konferencję ■ 
Meyerowitaetm. Slazewics zloćy rówamei wizytę pre- 
BydeatowS Czakate

— Budiapesfflteński trybuna! apeteicyjtay posta
nowił wypuścić na irctaoóó, za kaiucją, diepu'jorww- 
nych Rafcomisziky'ego, d  ra iCraiytaa, tir. Sigra a i 
flputfk. Setaitatera. Proces przeciwko nim będzie 
prowadzony w dalszym ciąga.

— v.Prali0't“ i „Rot* Fahm “ domową, Se sym- 
djkaEsńa hdsHpeńaki Nim, areaztK? maipy pod zrarau 
tern zaoaordO'wainia hiszpońsildicgo prezydenta man. 
Dała, rnib będzie wydany rządowi fraŁpańsk emu.

— Rada ministrów Angory uchwalała utworze
nie aamodnieltiiego Łuireckie-go patryarcfcaia w Azji 
Mniejszej.

— Gajbinet Rzefazy zajmował się na spiecjaSneni 
po^edzeaiiia w d. 4 b. m. sprawią reparacji oraz 
problemom finanBofWyini. Po cbntdach gabinetu od
byta się Iw femenrja kamcferast 'Rzeszy s przywód
cami głównych fraJoeji parlamenfcrais'ch,

— Ruch górniczy w zcg'ęb;u Rufary obejmuje 
coraz szersze kręgi. Górnicy pofdoittowifii, że jeżeli 
iądiawia ich n ie będą uwagiędniioime do dmi* 15-go 
slyczaia, bęlziie og'oszo.y stroik generalny.

— Nieoniioctó urząd .dpr, anigir. pizygotioiw-wje pu- 
błłtecjg tajnych aktów nieraiieckkh p. t. ,,Wielka 
poi tyka gaibimetów euMjpejskkii t*i r . 1871 do 
19U".

P.acSi r o W i c z y .

I I m  rarH.
W  OBRONIE KASY CHORYCH

M. ST. W ARSZAW Y.
W niedzelę, dn. 8 słyeznm r. b. o go* 

diBtni« 11 pared południem  odbędą się dwtk 
wiece w sprawie yaumachn chadeków ^fa
brykantów nu kasę chorych..

Wiece odbędą się w teatrze „Piorwsze- 
chwym4*, Chłodna 29 i w teatrze „Praskim4* 
na Pradze. Przemawiać będą tówcuraysse: 
Hartleb, Jaworowski, Kowalew, Szszyptar- 
s t i  i  jifiml Towarzysze, stawcie się Hcznróe!

Ddteliiica Śródm iejska. W  sobotę, db. 
7 stycznia r. b. o god'z. w  sali O. K. R., 
Al. Jerozolim skie G, wygłosi odczyt tow. N. 
Barlidki n. t. „P rogram  P. P. S .‘4.

„Chomika*4 d la dzieci robotniczych. 
Dn. 8 stycznia r. b., w n iedzielę , o godz. 5 
po poi. Okręgowy Kom itet Robotniczy P. 
P. S. organizuje zabaw ę dla dzieci robotni
czych. W ygłoszone zostaną bajk i „O k ró 
lew nie w szklanej trum nie"4 i „G uliw er u  
karzełków 44, ilustrow ane przezroczam i. — 
W ejście d la  dzieci od 5 do 13 lat za okaza
niem  legitymacji party jnej ojoa.

Wypożyczalnia OKE. ■wmawia s'w* ozyrenrM. 
Wypożycware lOTflżiek odbywa st-ę -w pceśiedaiialJd, 
Bnxly i piątka ad g- 6—8 wdes*.

Do fowanysny z Gre.hows. SeJsretnifat OKE. 
PPS. wzywa wszystkich feTrajnarsziy, cskmków PfPS. 
i sympatyków, pramjwcydi w wwrsBtetaeb 
Waiwarekiiąj w Grwłiwiie, tub tram sramile Kika fiyrh, 
■iby zgłosili sdę do Seferefarjsiht GXR. (At. Jeraao 
Ktafkii® 6) w sobotę dai. 7 stycznia o g. 6 świeca.

Diiolnira Jeroanlim&ka. W sóbołę <ftt. 7 styca- 
A  t . Ib. o g . 6 w M rito dtóefeicy fOhtodlnia 41) od- 
będne się pissMaenUe kctmftSctu, oiraz o gois. 7 — 
ogW'6  Babranie catoodtów dra.e!miicy,

Zhowti konfiskata „Dzionirka Ludowego44. 
Niedizielny oiutmeir lw o w s k ie  „DclenniikaLu- 
dówego" TostaJ *notnu stoonfiśkowany. Tymra- 
zem proikiuratictriowi1 nie podobrł się  'artyknl 
p. t. wKionfiakata44.

M  zowBtefi .
Zc ZwiąeEn Metalowców. Losms 53. Wylzńał 

KtiiuUrakio- O ś f t \ y y  cuddziafia „Waaiscawa'* uraą 
<5aa ón® ” ib. w sobotę, o giodz. 8 w. jjimikKial- 
nfie dta cafcnitów ł giości w-prowadizicnyth zaibawę 

.pod aasw? ,,'A'becsór iPirolelaĄiaeJd'’, który" się bę- 
dsre k̂Jteidat: z odczytu tttw. Zygimruinta Xajp-mby— 
„Żydje .(Ĵ iclwWo pno4ę;brar|kihi44; 'h’.5iwciry.3tywnych 
ncErywek t»w. Benedykta i tańców da
reaxa.

*_ **•yarsEsw-iii 'CrrYgcro-y Sekiretarjat Ztkąeiku 
Robotników RrcctnysGu Metalowego (Lesunio 53) 
pnwd B»?*ów sEjutenia, atecącydh ma platform?* o* 
chwat Zijaedrowydi, z. fabryk i warsztatów metato- 
iy th  na Pradze c przybycie w <fcńi 0 stycznia 
1022 r. o go da 1 nnkm do lokalu stacji pfiatuicaej,
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id. Brukowa 29, dla amówi«oi» apraw organizacyj
nych.

Zw. Prac. Miejskich w Pelsor. Warecka 7. Ju- 
faX)I, t. j. w sctatę, Btora Związku i  SekretMąat bę
dą czynu© do godziny 2.

Zebranie młynarzy. W piątek, dnia 6-go b. m. 
o trcda. 11 r. rar fekclu Zwiądłon. Lassao 53, odbę
dzie się walne zebranie sekcji mfywerxy. Obecaaoół 
wszystkich obowiązkowa.

Związek Doicreńw T)ojn«wych. W oswłriełę,
dłiSa' 8 stycznia r. b. o gocha. 2 pp. odbędzie się wat
ce zebranie cztfotików Związku m łokssłu własnym, 
Leszno 48.

Koszty utrzymani* w Warw»wie. Komi
sja 41a badania wznjcsŁu faatótów utrzymani*, 
zio-żiona z  praedstawicjiefi Rządiu, omga«iiaaci|il 
praemysSoiwców i loffgainilzaciji robotutecyiGh, na 
poisSactoenfcu errem w dci u 5 alycamie 1922 ^ 
usiali?a, że w miesiącu grudniu 1021 r. w j#»- 
równaniu z miersfąciern Kiartołpadtcrm 1021 r. kosz
ty .utaymant'a roricmy pracowniczej, ddacnej 
z 4-dh oećib, nie otraymujących deputatu, 
sEDtóejjszgffy <Sę o 1.86%.

Koszty ntrz.rroitnia w Lodzi. Komteąa mięjslCi 
do hedainda kpsstów utrzymania w Łcdai cjstaift*, że 
dnia 1 stycznia 1022 r. koszt utrzynnanra rodziny 
pracowniczej, sfloaonnej z 4 osób wynosi 1085,43 mis, 
IV pocó w znaniu z oemmi z dnia 1 grudnia 1921 r. 
koszt utrzyrnsnia daieimego vt Lodzi zznaaejwył 
się o 176 mk. S2 fcn>gi czyL a 14,52%*.

G ło s ?  n j t e l n f t ś a .
D dw ne niedbalstwo.

Kkmillet Otn-watelaki, tsajmufąiry sSę arg* 
nizowaarjem wyjazdu onieszłcańców WJeńezya- 
ny ma wybory,, skofeyS prawi© wydawana© bi
letów w  dta. 4 — 5 ib. m , ala di.dal’rowe pocią
gi mają Ibyó ipusarcEome dl&pietfo w  8 i  7 styes- 
ni*. —

Tyrnicxmem dis&iaj, w d a  5 stycanfa, w  
staTo na dworou 300 — 400 ludzi, Móray me 
mogli «Łę ctoetaó do przepełnianych pocijągónir 
wjlcńeCdiich. Są to (przeważni)© puzyibxUEe z d»l- 
seydi Stron (kire[ru. Ikfórzy TPstsli w Warszawie 
bez datcihiu nad g®ons.ią, waGaiteik niedbalsfiw* 
odiponwcdurjcih czymnilków. któno powinny były 
dopilnować, aJby dodnikow© p.jcr.ągti % Warsza
wy dla W ina bv?y urocŁornhon© conaj umiej aa 
4 — 5 dot pnaał temnanetu wyborów.

Z

Z v c ’b  f o s p o d a r r a s .
Notowania giełdy warszawski*}

Dctary St. Zjeda. 2S00 — 2S30 -  281*
Franki belg. 220.
Franki franc. 22950.
Finty arcteri. 119B0 — 11900.
MarW5 ntetróedkle 15 — 14.0a

Projekt olbnymiega konsorcjum naftowego. Po
dług „Ceułral 'N<?wa“, w  S esach Zjedn. A. P. m* 
pawwtać ołbrzymće towarzystwo 1 JeaęwfcJem sareje- 
Strowanym dwóch mlijandów dołamów; towarzyvtwo 
to ma prziejĄÓ ł  połączyć szereg przedsiębiorstw 
naftowych w różnych t e j  ach. To wr.ryBlwo miało
by » ę  nazyrrai „World Commerce Cy“-

’ Teatr „ K w j n ś e f  S E iaisia i
Dziś: o godz. 4 po poi.

„ K r y s ia  L eśniczanka**
z udziałem p. J ó ze fin y  B ie lsk ie j , 

o godz. 8 wlecz. „ B ia ły  Mazur**
w p. L ucyną Ifeessal w roli główne].

Teatr dobrze ogrzany.
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9. dogodź. 

5 po poł.—wieczorem w kasie teatru.

2  p p z e d s t a m e n i a
o g. 4-eJ I 8-e]. W obu Kow»*» 
p sc z n y  p rogram . O 4-ej dzieci

płacą połowę.E m s

S C r o n i k a .
STAN POGODY 

(według danych Państw. lasftytufai Metewmol.) 
Tcmxperafiura oaówyżssa wynosiła wczoraj W 

WairsEiawśe — 4* 8, majziitezi — 5*.a
frssawTidywaay przebieg pogosty w dafu droteiwj- 

«zym: >Przew<ub:ae pociumrrn-j, mJcjscf.imli opady 
Jnietltoe, mgl*, lekki raróŁ słabe wiatry * kierun
ków }«Siittoaiiych.

CENY WYTYOZSS.
Okręgowy Urząd watki, z lichwą, w WanwMfwJ* 

podaje do wiaJtaicśei eseay wytyesae. ur.<fitwie prawi 
Miejską Komisją do bada ki cen i z juków w "Wor- 
sxenrxi w  d»Lu 3 sijiczinia 1S2C r. e j mocy § 8 rotsp. 
Rady łfitadstrów z dn. 14 psf ixersrBaa 1921 r. (Da. 
Uelatw Nr. 88 pox. 649) i  oirowżąoiyąc© w dtttełu *4 
do 0ciiTK̂ ;jł:>ł w obrębie ra. aft. Warssarwy.

O n y i»a iarzj®7. «T.yta.?y Jc>k«jałno - sjwlżr^- 
cze i wędliny, nie r.ys7rzególM.or.» w ®mi«oi®ea,> 
ogboca&niu, pozostają daiwane z  duaa 3 msdni* ub- 
r., ogioszorae w .jMomitonBa'1 z <t 7.XII 21 r- ^ r- 
279.

Arfykały *yxra»4ciowe i *boi»we. (Or.y «  «•-
łogiraimacfa). Mąka iytf .ia t r » « a  S5 mk-, py^bwia
50% 150 mk., psKSlaa 60% 2C0 mk., peacsts* 60 % 
220 mk., chfwb razowy 90 irJc., pyftow.y a mąki 70 »̂ 
120 irtk., pyttoxry a irnlci 50% 140 mŁ., bulki 
50 gr. x snoki 50% 225 mk.—S3‘«hr, ,12 rek., b®°» 
perł /w a luizMwka hi t 120 trir.. kaaaa weesw*
125 r.ik., k£B»a jęacnóania* fant 05 pęa!*  *aa*
65 ttk . _jy

yi.h':al i jaja. Mlek© uieebćensnłe ŁiSrr l*1* âŁ. 
masts &idH*»ko,w® I gai. ft»t 900 b&..
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kirafea Kltr 480 ml:., ser twiairogoiwy funt ISO mk., 
ser póTuisrty turni! 800 mik ser śmietankowy funt 
860 mk., jaja świeże sztuka 35 mik.. Jaja wtapsn/oiwa- 
se sziuta 80 mk.

M'ę«». Wołowina, pray oemie w  hwncże do 146 
mk, funt, ritołomna w deftafa 166 mk. funt, pcJtędl- 
■wica watowa 200 mfc. funt, cielęcina 166 mk. fuiat, 
baranim® 155 mk. funt, wtfipraoiwina 180 imk. lunt, 
seb&b 250 mik. fonat, boczek surowy 240 mk. fufflt, 
słonina 300 mk. funt, szm»lec toćały 480 mk. funt, 
tój jadalny 220 mk. funt.

Artykuły reż.ne Culdw kryszta* funt 286 mk., 
mydło 63% f-uml 170 mk., rapaffloi pudełko 10 mk.

A rtykuy opalowe. Węgiel gruby i kostka I to
go eklad pud 320 mk., dmaewio rąbanie' taco «kł»i 
pud 210 mk.

(Tylko esy będteie kto praeslraegat tych cm ? 
Re*.).

Źywneżć dla dzieci w Roę)i, Wszelki* farmaV
aoAci oostafy ostateczni* załatwiane i Amerykań
ski fWydfciai Ralm komy, fundacja dla dnieci Eu
ropy przyjmuj* zl-eoeima na wydawanie żywności 
w Rosji. Terytarjutm objęte tą dzMatocerfą sięga 
Ba pófaoc do Ptotrogrodu, na południ* do Odesy i 
Astracbania, a na wwctoód do Ufy i Orenbuiga.

Celem ułatwienia wydawania żywność^, wydat- 
yrane są jednckorere paczki, eamtierająoe w prayboll- 
ietnlu następujące artykuły żywnościowo:

Mąka —  2 2 ^  kil. Ryń — M Yk Ib®. Mleko — 
20 puszek, Thiszrze do gotowani* — 4% k i l  Qu- 
Itóer 4 yt k i .  Herbata 1 'A kiL

Jedna pęczka, zawierająca w  praybEKenta wy- 
*ej wymienione produkty bętei* wydam* kaśdlej 
oeofcie, wymieniane!) na przekazie 10-cio dolarowym, 
opłaconym w Amory kańskiej waitodfe. Jednej f 
tej samej osobie można będzie wydać 2. 8, 4 lub 6 
paczek, należnie od wysckośd wpłaconej sumy. 50 
dolarów' stanowią najwyższą kwotę, którą mośna 
wpłacić jedmonaizowio na korzyść jednej osoby. Naj
wyższa kwota dla instytucji, dasiialladących w  Roaji 
wynos,! 500 dolarów.

Stosownie do umowy osoba, kf&ra otrzyma* tę 
iywność nr!® będzie pozbawioną zwykłych rządo
wych racji

Gw&raintu^pny, to żywwotść zastani* wydana 
do 00 dmi, w przeciwnym razi* pieniądtoe będą 
ewrócoin* oaoŁGe w Poteoe, która te  pieniądza wpła
ciła.

•Ho bTffisze ifaformmcje lub blankiety do podań 
salw y się zgłaszać de Amerykańskiego Wydalała 
Paćumfcar ecp, fundacja dl* dzieci Bumpy, Ja e n
Ul, w Warszawie.

(») Protest. Dowiadnremy afię, te  Magistra!!©, 
w® złożony zostai! protest przeciwko rozporządzeniu, 
wydatnemu pracz komlisarra do wałka z  epidemią,
* to  z tego poiwodto, ®e ma mocy wspomnianego rnz- 
pcrządziema władne koaniunailn* w Warszawie mo
gą być !carati© za niespeliieinae tych przepisów, 
Protest zf.iuactBa, ż« władze komunalnie według 
swycn funSocjji są równoznaczna z  w/todnasm admi- 
lóst-iryjnieima fi wie mogą podlegać padoibniemiu trak. 
towanCiu usaasutpdaijąceimiu ich autorytet w opinii 
ludności miasta.

O dokumenty * Wyższych Uczelni Ukrainy. Do
datkowa rejestracja (dla opóźnionych) odbywa się  
w  Akad. Kółku Złem Ruskich (Szpitalna 10 m. 15|) 
w paw edziaJd, środy i  piątki 7 — 6 g. wt. do do. 
lć  Mycania r. b. Inao pian)* pim im y o praediruk.

Pociągi na plebiscyt wileński. Dytrefeca* Wi- 
ledsVa P. K, P. i Genieirailmy Kamisarjał Wyborczy 
podaje db wiadomości ogól nett, liż w oehi udcgiodr 
»ienia przejazdu osolb posiadających, w myśl art. 
1-go ordyinaaji wybarczej, czynne prawo wybarwsei, 
udających się do Wilna dta wzięcia udziału w wy- 
borach do Sejmu Wtileińakfega, odejdą z Warszawy 
Główny do Wliłna w diniiu 5 stycnaia dtwta o goda 
19.40 i 20.36. a w dtnim 7 styczmia jeden, e  godts. 
10. 10, aptejatoe (pociągi, ogrzane.

Niezafietaiiie od tego składy wtazysiSddi stafych 
pociągów osobowych, odchodzących w powyższe 
dace z Warszawy do Wilna będą odpowdedmio 
zwiększone i cgrzaucL tPówtnofttn* pociągi w tychie 
kierutakach odejdą z W #na w dind 6 i 9 styczni*. 
Wobec tego, że pospóeszny pociąg o godle. lb łO  din.
6 stycanaa będzik? wyprawdony z głosującymi do 
WStna, podróż®;, jadący dalej, miii dx> Boalegosbofcu!,
"w slroirę Losimy, będą praesadBemi w’ Białymsbofcu do 
Sfitecjaiinogo pociąg;*, -wychiodasąraejg© a Białegostoku 
wedŁug dodatkowego roekiadiu (eady.

(a) Nowa rachunkowość. W Min. Otgwteoeinia
Wr dm. 9 stycznia odbędau* się konferencja tousiaito- 
tów  okręgów .naukowych celem szczegółowego o- 
raówtieniia essed i warunków wprowadzen/B nowttj 
KacłuuinkowoŚLj w fcuratarjach.

IHiatainojić kulturalna Y.M.Ć.A. Poczynając od
d. B do 7 b. on. gmach YJVLC5A. (Ołcótoik 9) oćwbit- 
ty J«śt dta żwiedwających codrictnnie od g. 4—7 wt,
W gmwttni tym mżcRaczą sfiię: ibibĘtTŁetoa, sai© wy
kładowe, sala kooteriowa, czyiei.iia, bilard, bufet 
itd, Gimath teo ibę ize  micrjsceai, gdtzae każdy męż- 
ezyanB bęriećę mógł spędzić poe; trcecńo i ptrzyjetm- 

riiie  czas wolny od praicy, znajjw jednocześnie moi- 
ność kszialioenjia ^

Metryka Kościuszki. Głównemu Utnaęidowi Ii-
kwtdsrcyjinerrai^ udało się dtrogą ptrywełną zdobyć wt 
Moskwtie aryigfnalną metrykę Tadeusz* Kościuszki 

Metrykę tę  Prezes Głównego Urzędu Likwida- 
cjlneigo, P. Karónicld, doręezyi osobigd* Par 
mu Prezydentowi MSnfsla-ów.

N»wa choroba w Krakowie. W czaisie o!b6cne(j 
kilkotysyxiniowej SEsmąjfi wybwchfa w Krakowi* 
norw* choroba, pnwodiurąca nderwykłe i gioźne dla 
*y«« htdzfciego Iromplikacje. Q iorzy przy złośU- 
,węj influenzy popadają W zaipafiianiiie iptoo, * nestęp- 

pray przeisfileiihi wywjozjje etię u *8̂ 3,1®. 
a i« etawów, pawodMiaoc w c^slępsiwre ciężki* 
k u p ie n i * sercowe, lub też ogarmia ich śpiączka^ 
^w ająca nzefsemii fidlkancście dni i dłużej. Lek*.
*** skonstetoiwali dotj*chraas u  swych ipaciwitów 
* “* •  wypadków o chorobowych symptomach śpiąca-
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ki i fto fafe n dtetoel, jak i u starszych. Seeraeniu
się łSagLi-wiej choroby sprzyja ta&aAuy stan pogody.

ODCZYTY I  Z EB R A N IA :
T*mJb»la literacka. Dziś w aaiaaach ToSaksjego

Klubu Anysłyro ego (bated Polonja) odbędzie się 
urządzona siaramiiem Sekoji literackiej klubu, wiel
ka „Tom bak Eteraeika". Ziabatwa zapowiada się 
świietmie. Wistęp mją cztonbcrwie i' wiprawaidiBeaiii go- 
śoće. Początek o g o d t 10 Tttiecetór.

Ze Zw. Muzyków. Dziś o gpdż. 12 te poł. w  tm-
‘1  Konserwiatoirjaian sefcretam Zjednoczenia Z-wiąz- 
kiów Muzyków -wygłosi odczyt na temat „Zadania 
kuituiriafce saw. związków muzyków". Wstęp za o  
kazaniem gazety miuzyczniej ejpraedarwanea na miej
sc*.

Wieczornica towarzyska. Jutao tBjdbedtóe się W 
RoMkim Klubie Artystycznym (hotel Polan ja) wiis- 
oBormca towarzyska dla członków i wprowadzonych 
gości.

Wieczór J. W»itlina. W nadchodzącą ntedzuelę
0 godz. 8 wtecfflorem w sala Towairzystwa Hygęiaiicz- 
uego (Karowia 31) odbędzte się wieczór lwowskiego 
poety Józeia -Wiitaitiina ze wapóluriziiatem samego aiu- 
tera. oraz Jiufljana iW im a. Ireny SolakieijHGrtwse- 
rowwj i J. Cłwnóelinstóego. Bilety mroźna mabywnl 
w księgami -Wendego (Krak. Praedlm.), a w dz-eń 
wiecBotru od godz. 2 ,w kasie Ttaw. Hygjeaacznego.
W Y P A D K I,

Wypadki w 1921 r. W Miku ubiegłym odebrało 
sobie życie 183 osoby (fl.16 mężczyzn i 67 kobiet). 
Samochody przejechały aa śmierć 34 osoby, zaś 220 
osób było perenikmych i pottaiaoaiych. Straż ognio
wa w r. ub. -była wzywana 662 razy; 2 pożary by
ły bardzo draże, 1/1—dużych, 125—średmfich, 417 — 
małych, 17 —pozam iejskLch. 90 alarmów było fał
szywych.

Przejechanie. Ną ml .Dzfflkiej, przed dom-em nr. 
(58. powożący karetą Andrzej Kwiattowaki przeje
chał Czesława Kuczyńskiego (Wspólna 54), którego 
ze złamaną -kością golemiową praewiioato pogotowi© 
do szpitala św. Rocha.

Zderzeni© pociągów. Podąg ^wlotowy" or. 02, 
idący w stawię Warszawy, na IV posteruinibu kole
jowym stacji głównej -towarowej wpadli ras pociąg- 
rezarwę nr. 16, prowadzony w drogę. Wskutek adeL 
rzeaua zostali pcsBwa«ka wani: Władysław Wiśniew
ski i Andrzej Świerka—mdkandiukterny i Stanisław 
Jóżwżak—(nettam k

Zlodz'eje w roli tragarzy. IFcflSefa aresztowała
aa diwowu Wiieńsk m  Czesfarwa Janezyński-ego, Ig
nacego Kiuźmiifek.ego i H«::ryka Borowika. którzy, 
orce posiadając pozwolenia, eom numeru. podawali się 
na teagiairzy i b. częs o, korzystając z zamiestaania, 
bradk oddam© im dó odmieedemca -bagaże. Wszyscy 
poszkodowaną w teii sposób podróżni winumi aię 
KgJosió dio mraędia śffedcaego (iDanBowieBowsk* 3. 
pokój mir. 9), celem konfrontacji c aresztowanymi1—
1 odzyskarua skmadziooydh rzeczy.

Strzały. Ri«wyfcryty sprawca dial z mewiado- 
nrydh przyczyni 4 Strzały z rarwolwwin do okien śkl©- 
pu Anónijego -PŁwiflwkiego przy nik Twardej nr. 48, 
prsyceem wybił szyby i uciekł.

Pod pozorem wyrobieni* wizy. Antoni Halite,
mtfesnfluMiii-eo DoEir.y w Gaicjt. zawiadomił policję 2 
bomńsaijatu, że Kazimiera Świerayńaki. zdemótriK- 
aowauy oficer w. p.. zanntesztaly przy ul. Freta 27. 
pod pozorem wyrobienia wizy na wyjazd do Ame
ryka .wyjudaat od mięso stopowa*©: 56 dolarów, u*. 
Stępni© 100 mk. mcrmeoiclch i  wreBBcd© 30.000 mk. 
poAakich. poczem* ukrył adę.

Ueiersk* nrwztowairaipo. Z anssptai iprzy 1€ ^ 
mftaarjacae zbiegł Jan Ptott. p iseaiwiiafloiienn Samaj*.
który był nstazyinany to  kradasea,

7 worków kryształ*, wanteśoi 460.000 mk..j J 1*- 
dziano, za pomocą wycięcdta kraty żeSamej, w  
nicy wydwiała saqp*layi*naiads aati**8» ar. 84 pO*y “ u 
Waifeców 10.

Odebran* brpy. Pohej* 5 fcnmitaairjate zatetT”* - 
Is »a u l D t toej dwóch zbdzSeto-*", fctomy 
pałte swąjjeWlcis * 2 p«ry apodnó. pocbedząco * ln* ' 
daieiy przy ud. Deukiką 18. .

— Fołtejż 1 kamśss-rjaffla tetrayimalsa Zyg0” ™* 
OodByńrfcęgo, który niósł marowte dc pasania 
..Dnderwwcd**. pocbcdzącą a kriazeży.

—■ Bal-icjd 8 kctmterjate m'rrrrmAa ijejaof^V" 
pora i Mordkę Batyst*, którzy Biegli 3 -wcyte aJl0r'  
pochiodzftjiah z kradzieży pray tai. Pąrisfcietj » -

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. DaiS o g. 8 pp_ po eemadk 

nych, „Sra-jany dwór"', wieczorem „Pajace“ i®®1*  
.jKairocnią". Jutro oper* Żeleóslkiego ,,GoP"'*®®
W niediaieLę o  ( .  i  pp. ..Pan 'Twardowski"*. w*®c*. 
„Fausl“,

Teztr Rozmaitość1. DnM po raz 15-iy ,.WiWm»
kwctjatnka*. W atedEieilę o g. 3>i ppu J» oea*^1 mm~ 
żornych „Dzieje stilonu '. . .

Teatr P»Uki, Codzienni© „Ktabteta. która *»W- 
la**. Dziś o g. SJj pp., po cenach zniżonych. Kla IP 
tum“. jutro o g. 3 pp. JNoe JiEtopadlown . .

Teatr E©dsta. Dziś o g. pp., po cenach 
żooyoh, „Baiw era aakochsn-y", wieca. „Bw*1*, które 
grama będzie przez najbliższe d®L codziennie. 
dzielę pp,. po oemanh a ’izomych, „Prrerbodzieo • 

Teatr Mały. Codziennie „Ckntsiy mtene®**. iK ‘9 
o  C- 4 pp. „Ósma żona Sinobrodego’'.

Teatr »bi. BegnsŁ-jwiskJego. Dzcś o g. 3 pp. 
dy". wieczorem o  g. 8 po raz oetctmi ..STWoka^JV : 
ska" Or-Ota. Juta© o g. 4 ,p>p., specj-tnie dla 
(ceny anśfew®) ..Szopka,'*, wteczwrom pramję®*^?* 
med-ji W. Bars-feiieiwńcza „SowSbdTznły*'. W ^  
o  g. 4 pip. „Szopka po^ka", wiacz

T«*tr X«w»śei. Dziś o g. 4 pp. ..Krysia 
czaraka ', wćeuz. o g. 8 ..Biały mazur ‘ z  Dacy®« M 
seł w rólfe gtówmielj. ^

Teatr Wedewrl. Dyreiccjt WOdewtłu w 
whnnej obecnie g  o ł  ej operetce w  3 aktach F- 
bara „Was.o'a wdówika" zyskał* całkonsiie uff1®111® 
no gtromy piuibliczitóci. _ _ _ _

Teatr Nowy. Dziś i  juńro operetka Kail1*2®* 
.jDmewczę a Hoi-rmdji *. „

Teatr Draetaiyeray. Dziś o g. 4 ,p!p.
Polskie", wiorao-rctm o g. 8 „G n'be ryby1*. 
g. 4 pp. „Baffleem Pcteld©**. wiooz. o g. 8 pre®-^
atntHiiki ^K onsfłtrjg*  Garczynskifego. „  ^

Teatr Praski. DzŚ i jutro o g. 8 wiiecz. 
Baansim", krótochwil* -ludowo w 3 tóktach. Ł __ . 

Teatr Powszechny. Dziś dwa razy: o <!■ ”  1
O 8 'w:ecz. ,.Kiralcow.i?k;© zsuohn’*'.

..Elayror*. .luitro w saiłi t©a*ru Małego 'P?;
w jerte  P-r •lErr/drs ów"* ''ramaitu iw 3 akt. 
bteiwr'cza, któr© rozpoczynn się o  & 14 -wieca.

Reduta artystów. Piądkown miwta y 
Wiiellki.m zspi iw :ada sto łm-pta -ujaco. To też 
dmtiu pierwwzymi aprtedaży rnEchiwyteiio; .P®®  ̂
ły tylko 'bilety wejścia w ogramkarmej itoś^t 
«  nitrzm-rinća rcrTeiżytego porządku na k»*T*i2jL_J 
schodach i azrinnch, org-miter-ilorzy reduty P " "  
publiczność © przestazegaui© wskazań gosp003 ” 
przeds-tawiciell policji.


